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rzuconych redakcja nie zwraca. 


Naprężona sytuacja polityczna. 


e Paweł grozi! 


mua Ważne rozmowy w pałacu króla Anglii. GB 


e 


LONDYN 27.11 John Simon udał się wczo 
raj do pałacu Buckingham, gdzie odbył 
Głuższą rozmowę z przybyłym na ślub księż 
niczki Maryny regentem Jugosławji księ- 
ciem Pawłem, Do rozmowy tej przywiązują 
w Londynie 

duże znaczenie, 
tembardziej, że poprzedziło ją posiedzenie 
gabinetu brytyjskiego, na którem omawia- 
no również zatarg jugosłowiańsko - węgier 
ski. 

Książę Paweł miał w rozmowie z sir 
John Simonem dać wyraz swemu zaniepo- 
kojeniu spowodu obrotu, jaki przybrać mo 
gą wydarzenia w Jugosławii, o ile nota ju- 
gosłowiańska, skierowana do Ligi Narodów 
nie będzie 


odpowiednio potraktowana 

i Jugosławja nie otrzyma zadośćuczynienia. 

W kołach rządu brytyjskiego sytuacja 
oceniana jest jako bardzo trudna i wyma- 
gająca ostrożnego załatwienia. W kołach 
tych uważają, że z jednej strony byłoby le 
piej może całą sprawę odłożyć do stycznia 
i dać Lidze Narodów możność poważnego i 
szczegółowego rozważenia skargi jugosło- 
wiańskiej, z drugiej jednak strony zachodzi 
obawa, że sprawa sporu znajduje się już 
w takiem stadjum, iż riezałatwienie jej do- 
prowadzi do jeszcze większego zaognienia 
w okresie zwłoki i wytworzyć może sytua- 
cję, z której wybrnięcie za 6 tygodni bę- 
dzie daleko trudniejsze. 
Rząd brytyjski zdecydować ma w ciągu 


Z aaa 


Amb Chi 0 H h z | Inżynier zażądał od swej kochanki, aby 
a ap ws i 0 orem onoris causa opuściła męża į z nim zamieszkała, na 


uniwersytetu w Nancy. EE 


PARYŻ, 27.11 W środę rozpoczną się 


w Nancy uroczystości, związane z rozpoczę| i włoskiemu ministrowi Rocca. 


ciem roku akademickiego i z jubileuszem 
honorowego dziekana wydziału prawnego. 
W toku tych uroczystości nastąpi również 
wręczenie dyplomów i insygnij doktora ho- 
noris casa 


ierychonienie fabryk w Białymstoku. 


ambasadorowi Chłapowskiemu j 
Uroczysto- 
ści rozpoczną się od przyjęcia 40 delegatów 
francuskich i cudzoziemskich przez rektora 
Bruntza oraz członków rady uniwersytec- | 
kiej a zostaną zakończone wycieczką w 0- 
kolice Verdun. 


EM Zastój w większych zakładach mm 


BIAŁYSTOK, 27.11 W ciągu" bieżącego 
tygodnia w kilku tutejszych fabrykach 
włókienniczych 

unieruchomione będą drugie zmiany. 
Kilka przętłzalń żostanie całkowicie nieru- 
chomionych, 

Z początkiem grudcia zapanować ma 
według wszelkiego  prawdopodobieństwa 


częściowy zastój również w „większych za- 
kładach. 

'W ubiegłym. tygodniu do Białegostoku 
zawitali już nieliczni kupcy robiąc tu zaku 
py. grubszych 'materjałów : włókienniczych. 

Jak widzimy sezon tegoroczny. w biało- 
stóckim przemyśle włókienniczym ma się 
już ku końcow* o 


OMHYDNĄ ZBRODNIĄ POD $AŃBOREĄ, 


SAMBOR, 27. 11. — Na torze kolejowym | rzędziem cios w głowę, 


obok stacji kolejowej Nadyby (pow. Sam- 
bor) znaleziono strasznie zmasakrowane zwło 
ki kobiety z połamanemi rękami i rozbitą cza- 
szką.W zwłokach rozpoznano 32-letnią Ma- 
rję Zajączkowską, córkę gospodarza z Na, 
dyb, która, jak stwierdzono, była w dzie- 
wiątym miesiącu ciąży. Odkrycie powyższe 
przedstawiało się początkowo jako zwykłe 
samobójstwo „dopiero bliższe oględziny tru- 
pa stwierdziły, że Zaiaczkowska została 
wprzód zamordowana i dla upozorowania sa- 
mobójstwa zaciągnięta na tor kolejowy. 

Dochodzenia ustaliły, że Zajaczkowska od 
szeregu lat utrzymywała intymne stosunki z 
28-letnim Józefem Pastuchem 

urzędnikiem obszaru dworskiego 

w Nadybach, przed trzema laty miała z nim 
dziecko, za które płacił on jej alimenta. Na- 
skutek tych ustaleń przytrzymano podejrza- 
nego o tę zbrodnię Pastucha, który w czasie 
przesłuchiwania przyznał się do popełnienia 
tej zbrodni, opisując jej przebieg. 

Krytycznego wieczoru wywabił on Zaja. 


czkowską na pole obszaru dworskiego i w| 


czasie utarczki słownej zadał jej tępem na- 


DŹWIĘKOWY 


KINO - TEATR ZACHĘTA Zgierska 26 


Dziś I dni nastipuyak 1) Erotyka — humor pikan 

terja, najweselsza komedja « 

wszystkich czasów p. t: „Papryka 7 

w r, gł: IRENA de ZILAHY i RENE LEFEBVRE 
I) Monumentalne arcydzieło filmowe p. t: 


PRYWATNE ŻYCIE HENRYKA VIII 
Król 6-ciu żon, w r. gł.: CHARLES LAUGHTO!? 


Dolar 5.28 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.30, w płaceniu 5,28; dolar złoty w żada- 
niu 8.92, w płaceniu 8,91; funt angielski w 
żądaniu 26.50, w płaceniu 26.40; rubel zło. 
ty“ żądaniu 4.60, w płaceniu 4.57; marka 
w żądaniu 1.88, w, płaceniu 1.87; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35.00, w pła- 
ceniu 54.90. Bank Polski w godzinach ran- 
nych kiipdwał dolary po '5:27. 


powodując pęknięcie czaszki, a w rezul- 
tacie śmierć, chcąc się w ten sposób pozbyć 
kochanki i płacenia nowych alimentów za 
dziecko, mające przyjść na świat. Następnie | 
zaciągnął nieżyjącą już Zajączkowską na | 
znajdujący się* wpobliżu tor kolejowy, celem | 
upozorowania samobójstwa. Przez, zwłoki | 
przejechały dwa pociągi, masal-<fyc je w | 
straszny sposób. Zbrodniarza odstawlono do 
Sądu Okręgowego w Samborze. 


Katowice, 27. 11. — W nocy Sześciu 
młodych ludzi z Dylaków, w pow. Opol 
skim, zabawiało się ochoczo w pew- 


inym lokalu, racząc się obficie alkoho- 


lem. Po spożyciu większej ilości alko- 
holu udali się oni późną porą nocną do 
gospodarstwa  chałupnika  Korneczki, 
uzbroiwszy się poprzednio 

w sękałę kije. 
Na podwórzu zabudowania Korneczki 
wszczęli piiani młodzieńcy niebywała | 


| awanturę wygrażając się właścicielowi 


Dopiero za kilka dni rozpocznie się EEEE 


wydawanie obligacyj 


ŁÓDŹ, 27.11: — W związku z po 
daną przez nas zapowiedzią, iż obli 
gacje drugiej transzy Pożyczki Na- 
sodowej miały być wydawane w 
końcu ub. tygodnia, dowiadujemy 
się że obligacje te.nadeszły z War- 
szawy do poszczególnych urzędów 
skarbowych w Łodzi 

dopiero wczora!- 

Ponieważ wydawanie 

Pożyczki poprzedzone 


yé. musi 


Rok X. Nr. 326 


| dwa strzały. Gdy Olaru wyłamał zam- 


turnicy zabit kijami starusz e 


Trzech zwyrodnialców ujęto. 


obligacvj4 poszczególnych 


mA. p mL 


Łódź, wtorek, 27 listopada 1934 r. 


Berlin 27,11 Wobec braku autentycz 


BE 
Í 
— 


bieżącego tygodnia sprawę taktyki i instruk 
cyj, jakich udzieli min. Edenowi, który w 
końcu tygodnia odjedzie znowu do Gene- 
wy. 


nych iniormacyż o treści noty francus“ 
kiej do Polski, prasa niemiecka ograni- 
cza się narazie do podawania domysłów 
i przypuszczeń swoich korespondentów 
z Paryża i Warszawy na temat przyję* 
cia, jakie czeka ofertę francuska ze stro 
ny Polski. 


inżynier zabił żonę wyższego urzednika, =m 


Dwa trupy 


Czerniowce, 27. 11. — Z Jass dono- 
szą o strasznej tragedji miłosnej. Żona 
wyższego urzędnika kolejowego Anna 
Olaru, od dłuższego czasu 


utrzymywała bliskie stosunki 
z kierownikiem miejskich zakładów 
elektrycznych, inż. Emilem Vanatoru. 


co ta jednak absolutnie nie chciała się 
zgodzić ze względu na dzieci. Wczoraj 
ziawił się u Olarów niespodziewanie in 
żynier. W pokoju Anny Olaru rozległy 
sie w kilka minut po jego przybyciu 


Berlin 27,11 (W Weimarze wykonano 
wczoraj wyrok śmierci ma 2 zbrodnia- 
rzach. 


——;,) — 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


szą, że zmarł tam na udar serca znany 


w Sypialni. 


knięte drzwi do pokoju żony, zastał jaż 
tylko zwłoki żony i jej kochanka. 
Vanatoru zastrzelił swą kochankę po 
czem 
serce. 


sam wpakował sobię kule w 


—:0:— 


Domysły dziennikarzy niemieckich na temat 


odpowiedzi polskiej na notę Francji 


ROEE Z m o 
CENY OGŁOSZEŃ. 


erzed tekstem t. j. l-sza mrono 40 gr, 
z w. m-m i tam, str, © tam, w tekście 
10 gr. nekrologi 26 gr, zwycz. Ib pr, 
strona 16 tamów, drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy W gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. „dla 
bezrobot. 1 d. Ogłoszenia dwukolorowe 

o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe 0 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł — 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 
25 procent droższe 
Za termin druku ! treść ogłoszeń 
administracje nie odpowiada. P, K. O. 
Nr, 69009. 


= e~m 


, 


Paryskt korespondent „National Ztg. 


twierdzi, iż nota utrzymana jest w to- 
nie 

bardzo przyjaznym, 
przyczem rząd polski proszony iest a 
powzięcie ostatecznej decyzji.  Rzad 


irancuski— pisze korespondert— wska” 
zuje na wielkie korzyści, jakie mogłyby 
wyniknąć dla Polski z przyjęcia projek 
tu paktu. 


Zdaniem korespondenta  warszaw= 
skiego „Frankfurter Ztę.” -odpowiedż 
polska nie będzie w stu procentach przy 
ięciem ani też odrzuceniem roty, nato- 
miast zawierać będzie zalecenia, aby 
idea Paktu Wschodniego została prze- 
kształcona w sensie tych metod. które 
już obecnie doprowadziły do zapewnie” 
nia trwałości stosunków między pań- 
stwami Europy Wschodniej: 


Zgon znanego konstruktora 


E samochodów 


Berlin, 27. 11, — Ze Stuttgartu dono 
konstruktor typu samochodów wyści- 


Pasażerka pod 


Katowice 27,11 
30-letnia Chaja Blumenfrucht na dwor- 
cu osobowym w Katowicach przez po” 
myłkę do pociągu jadącego w stronę 
Dziedzic, zamiast do pociągu idącego 
do Mysłowic. 


Spostrzegłszy pomyłkę wyskoczyła z 
pociągu, który był już w ruchu i 


NIEUDOLNA 


WARSZAWA, 27. 11. — Do Urzędu Pro- 
kuratorskiego wpłynęła sprawa przeciwko le- 
karce - dentystce |. G. o spowodowanie nie- 
zwykłego wypadku, 

Oskarżona lekarka praktykowała w jed. 
nej ze szkół powszechnych i tam m, i. leczyła 
chłopca, 10-letniego Stanisława Butkiewicza, 
Podczas zabiegu wyciągania nerwu, denty- 
stka wypuściła igłę z palców i igła ta ugrzę- 
złą chłopcu w przełyku. 

i Nie mogac wyciagnać igły, dentystka o- 
winęła ją w watę, a potem poleciła chłopcu 
jeść dużo ciasta i połknąć igłę. Po tym wy- 
padku nastąpiły u chiopca ciężkie komplika-| 
cje. Zabrano go do szpitaia, gdzie mimo do. 


gospodarstwa jego 60-letniej 
żonie. 

Korneczka wraz z żoną, zwabieni ha- 
łasami na podwórzu, wybiegli z miesz 
kania na dwór, gdzie awanturnicy za- 
tlukli staruszkę kijami. Korneczkowa, 
straciwszy przytomność, wyzionęła na 
miejscu ducha. Zaatarmowana policja 
zdołała ustalić nazwiska wszystkich 
6-ciu awanturników z których dotych- | 
czas trzech zdołano ująć i osadzić w 


aresztach, 


oraz 


do- 
zaj- 


wypełnieniem ich, i to bardzo 
kładnem, przeto procedura ta 
imie urzędom 
jeszcze kilka dni. 

Zapowiedź o terminie wydawania 
obligacyj według porządku alfabe 
tycznego ogłoszona zostanie w naj- 
bliższych dniach w „prasie, łódzkiej | 
ina tablicach obwieszczeniowych 
urzędów skarbo | 
wych. 


DENTYSTK 


= wpuściła chłopcu igłę do gardła. SM 


Pracownik dworski zamordował przyjaciółlę.. 


konania dwóch zabiegów operacyjnych, igły 
nie zdołano z organizmu wyciągnąć. 

Chłopiec przebywa już miesiąc w szpita- 
lu i stan jego coraz 

bardziej się pogarsza, 

wobec czego rodzice chłopca złożyli donie- 
sienie do prokuratora. W sprawie tej wszczę- 
to dochodzenie, 


Straszliwe skutki omyłki, 


Wieczorem wsiadła | 


Mercedes Benz inż, dr. 


wyścigowych 


gowych firmy 
Hans Nibel. 


— 


kołami pociągu. 


dostała się pod koła. 


Wieczona przez pociąg około 30 metr. 
poniosła Śmierć, Zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala w Katowicach. Zmarła 
pochodziła z Modrzejowa koło Sosunow 
cą, 


X 5—— 
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Odkrycie pokładów złota 
na prawym brzegu Amuru. 


MOSKWA, 27. 11. — Wedle doniesień 
dzienników sowieckich, japońska ekspedycja 
geołogiczna wykryła na prawym brzegu A- 
muru, na terytorjum mandżurskiem, wielkie 
pokłady 

złotodajnego piasku. 
Eksploatacja rozpocząć się ma w najbliższym 
czasie, 


— 
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Dar Oa Św. dla ofiar tajfunu 


na Wyspach Filipińskich. SEFEEKEM 


* Miasto Watykańskie dn. 27,11 Ojciec; NOWY PRZEWODNICZĄCY PAPIES- 


$”. ofiarował na rzecz ` poszkodowa” 
mych przez tajfun na Wyspach  filipiń- 
skich 
sumę 120,000 lirów. 

Za przykładem Papieża amerykań" 
ski Czerwony Krzyż ofiarował 250 bez 
domnym mieszkańcom Manili 50-606 do 
larów. 


KIEJ KOMISJI KODYFIKACYJNEJ. 
Miasto Watykańskie 27,11 Przewod” 
miczący papieskiej komisji kodyfikacyj- 
nej prawa kanonicznego Kościoła wscho 
dniego na miejsce zmarłego śp. kardy= 
nala Gasparri mianowany został 

kardynał Ludwik Sincero, 
sekretarz św. Kongregacji Kościoła 
Wschodniego. 


Pojedynek dwu wieśniaczek 


ŁÓDŹ 27 listopada. Krwawą batalję na 
tle porachunków sąsiedzkich stoczyły Józe 
fa Rózga i Marjanna Chrapska, zamieszka- 
łe we wsi Szydłów „powiatu piotrkowskie- 
go. 

Wczoraj przed wieczorem powracająca z 
obory od uboju Rózga natknęła się na 
Chrapską. Ostra sprzeczka pomiędzy wro- 
go usposobionemi względem siebie wic- 
śniaczkami zamieniła się w bójkę. Zniewa- 
żona czynnie przez przeciwniczkę Rózga 


(EEEE na.. Szkopki do mleka. MENEM 


szkopkiem od mleka zaczęła zadawać Chrap 
skiej ciosy w głowę. 
Po kilku uderzeniach Chrapska padła nie- 
przytomna na ziemię. Ciężko okaleczoną 
wieśniaczkę przewieziono na kurację do 
szpitala w Piotrkowie, gdzie lekarze stwier 
dzili pęknięcie czaszki i 
wypłynięcie lewego oka, 

Stan Marjanny Chrapskiej jest groźny. 

Józefa Rózga osadzona została w aresz- 
cie do dyspozycji władz sądowych. 


Dzisiaj i jutro(sroda) 
składanie kopert trzydziestej dziewiątej serii n agród 


czytanie. 


Patrz str. 2-ga 
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Moleki ustawy o układach zbiorowych praty. 


Ogólne obowiązki i 
WARSZAWA, 27.11 


rozpatrywać 


— Rada Ministrów 
najbliższym czasie 
) ukłądach zbiorowych pra- 
cy. luje, że układ zbiorowy 
ustala warunki, jakim mają odpowiadać u- 
mowy indywidualne o pracę lub umowy o 
naukę uczńłów przemysłowych oraz określa 
zwiazane z pracą 

ogólne obowiązki i uprawnienia stron, 

Układ zbiorowy zawrzeć może ze strony 
pracodawców poszczególny pracodawca =| 


bedzie 
projekt ustawy 


Projekt 


trzēszeniė, ze strony pracowników zaś — 
związek pracowników; w pewnych wypad- 
kach układ zbiorowy zawrzeć może ogół pra- 
cowników zakładu pracy, 
przez dełegację. Układ zbiorowy powinien 
być zawarty na piśmie i zarejestrowany u 
właściwego inspektora pracy. Ustala on dzia- 


reprezentowany 


— — 


uprawnienia stron, 


ły pracy i kategorje pracowników, których 
dotyczy, z oznaczeniem terenu działania, 
Ustawa nie dotyczy następujących kate- 
goryj pracowników: osób, zatrudnionych w 
urzędach państwowych, przedsiębiorstwach 
państwowych, Polska Poczta, Telegraf i Te. 
lefon i Polskie Koieje Państwowe, pracowni- 
ków ntonopoli, prowadzonych w zarządzie 
państwowym, pracowników lasów państwo- 
wych, uczniów w warsztatach szkolnych, pra- 
cowników urzędów gminnych i samorządo- 
wych oraz ich przedsiębiorstw i zakładów, 
których warunki pracy oparte są na statucie, 
robotników rolnych, leśnych i ogrodowych 
oraz przedsiębiorstw związanych z tego ro- 
dzaju gospodarstwami, nieposiadających prze 


ważającego charakteru handlowego lub prze-| 


mysłowego. 


Nauczyciel zfalszywemi dokumentami 
ME Interwencja u Marszałka Piłsudskiego, i 


Katowice 27,11 Sąd Okręgowy w Ka | 
rwigach rozpatrywał ciekawą sprawę 
©ciwko b. kierownikowi szkoły w Ja 
wie i Biasowicach Franciszkowi Lesz 
yvńskiemu, obecnie zamieszkałemu w 
Uymstoku, Oskarżony zjawił się na 
zprawie osobiście. 

Akt oskarżenia zarzucał mu, że w 
rpniu 1922 r- wprowadzi! w błąd Wy | 
iat Oświecenia Puźicznego w Katowi | 
ch i przez to wyrządził Skarbowi Pań 
wa wzgl. Skarbowi Śląskiemu 

około 23 tys, zł- szkody. | 
(Karżony ubiegałąc się mianowicie 


22 r. o posadę nauczyciela na Górnym 
ku, przedłożył władzom fałszywe 
kumenty, które stwierdziły, że ukoń” 
vł on rzekomo Seminarjum Nauczy* 
Iskie w Solcu w 1904 r. oraz że przed 
ina był nanczyciglem w Maninie po 
iat Ostrowski a 
ach i Ostrowcu 
Na podstawie tych dokumentów z0 
il on zaliczony w poczet nauczycieli 
vkwalifikowanych i dlatego przyznano 

i pensję 

w wysokości 370 zł. miesięcznie: 
grudniu 1929 r. wskutek pewnych 
porozumień pomiędzy oskarżonym à | 


die wolne 
Ew | 


WŁOCŁAWEK 27.11, Niejaki Fugman 
iapgłowa! do Wydziału Zamiejscowego 
se Włociawku od wyroku Sądu Grodzkie- 
,9, skazującego go na 50 zł. grzywny za 
„zestępstwo z art, 253 par. 1 K.K. miano- 
"Cie O 

przywłaszczenie cudzej korespondencji. 
Wędzy ojcem Fugimana a jego sąsiadem 

zcłnalskim istniał spór który został za- 
itwiony w Sądzie wyrokiem zaocznym 
iazującym Trzcinalskiego. Kiedy listonosz 

zyniósł do Trzcinalskiego pismo sądowe 
nie zastał go w domi 

stonosz poprosił Fugmana aby odebral 

ti wręczył go Trzcinalskiemu, Rzeczywi- 
je Fugman list odebrał, ale z oddaniem 

ę nie śpieszył. Zaczekał, 

aż wyrok się uprawomocni 
dopiero wtedy podrzucił list przez okno 
rzeinalskiemiu. 

Rzecz charakterystyczna, że listu nie na 
iszył Fugman, Niemniej jednak Trzcinal- 
i czuł się pokrzywdzony podobnym obro 
n rzęczy i oskarżył Fugmana o przywłasz 
enie i przetrzymanie korespondencji do 
iego. 

Fugman nie przyznał się do winy i wy- 
qśnit że list wręczył osobiście Trzcinalskie 


następnie w Janko- 


innymi nauczycielami „sprawa wydała 
się i oskarżony został natychmiast zwol 
niony ze stanowiska kierownika szko- 
ły. Qdy nastąpiło jego zwolnienie ze 
służby oskarżony wyjechał do Druskien 
nik, gdzie bawił marsz. Piłsudski ì ubie 
gat się o audjencję: 

Nie został on idnak do niego dopusz 
czony i dlatego przez dwa dni ciągle 
się kręcił po ogrodzie w pobliżu jego 
willi. Wreszcie, gdv marszałek Piłsud- 
ski szedł do łazienek, Leszczyński za- 
czępił go i wręczył mu prośbę, która 
jednak nejprawdopodobniej nie odnio- 
sła pożądanego skutku, gdyż do dnia 
dzisiejszego p. Leszczyński nie został 
do pracy spowrotem przyjęty. 

Oskarżony na rozprawie do winy 
się nie przyznał i powoływał się na 


swą pracę kuituralno-oświetową w b 
zaborze rosyjskim, gdzie — jak opowia 
dał — prowadził tajne szkoły polskie. 


Na wniosek obrońcy sąd postanowił 
Sprawę umorzyć, gdyż od chwili popeł 
nionego czynuupłynęło więcej jak 10 at 
Od tego postanowienia prokurator 


ECHO 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Mały ruch graniczny między Jugo- 
sławją a Austrją został zamknięty. Na gra- 
nicę odeszły wojska .austrjackie. 

—) W odpowidzi na demonstracje cze- 
skich studentów przeciwko niemieckiemu u. 
niwersytetowi w Pradze, wybuchły zajścia | 
studentów w Wiedniu zwrócone przeciwko 
Czechom. 

(—) W kopalni Macziszima, w prowincji 
Nagasaki. wydarzyła się wstrząsająca kata- 
strofa, w której zginęło kilkudziesięciu gór- 
ników. 


Ambasador Laroche wzaro] wzę-. 


czył ministrowi Beckowi notę rządu francu- 
skiego. 

(—) Duże rozgoryczenie wywołała wia- 
domość, że rząd włoski odmówił wydania 
władzom francuskim dra Pavelicza i Kwa. 
ternika, którzy uznawani byli za głównych 
inspiratorów zamachu marsylskiego. Moty- 
wy odmowy mają być wkrótce zakomuniko- 
wane. 

(—) Znana aktorka Brygida Helm zosta- 
ła skazana na 2 miesiące więzienia za na- 
jechanie kobiety. 

(—) Premier Kozłowski podpisał projekt 
ustawy o dodatkowem opodatkowaniu cukru 
w głowach i kostkach. 

(—) Zbliżającą się zimę zapowiedziało 
już na Wołyniu jedno z największych jej nic- 
bczpieczeństw, ' mianowicie pojawienie się 
wilków. 

Całe stada tych krwiożerczych bestyj u- 
kazały się na terenie gminy Wielich, pow. 
kowelskiego, w lasach państwowych oraz 
w majątku Ugły, skąd poczęły przedostawać 
się do okolicznych wsi, czyhiając na zdobycz. 
Wilki dały się już mieszkańcom tych wsi 
dobrze we znaki ,porywając im bydło. 

(—) W Warszawie odbyła się licytacja 
nieruchomości i maszyn Prasy Polskiej, które 
za sumę 2.400.000 zł. nabyła Nowoczesna 
Spółku Wydawnicza. 

(—) Na dziesiątym ki'ometrze od Opocz. 
na, pomiędzy wsią Przymusowa - Wola a 
Janowem znaleziono na szosie przy rowie 
zwłoki Icka Majera Kaufmana, lat 25, han- 
dlarza drobiu z Opoczna. 


Dalej, w odiegłości 850 metrów, stał wóz, 
w którym znaleziono zabitego Benjamina 
Zyskinda, lat 48, handlarza skór z Opoczna. 
Zyskind został zastrzelony z rewolweru, 

W. tym samym wozie feżała ciężko ranna 
matka zamordowanego Kaufmana, licząca 
60 lat, ktora w drodze do szpitala w Opocz- 
nie zmarła. 

Zamordowani jechali na targ do Żarno- 
wca, 

Według oświadczeń mieszkańców wsi mor 
derstwa dokonano przed godziną 7.mą rano, 
gdyż o tej porze słychać było cztery po so- 


wniósł odwołanie do Sądu Apelacyjne= | bie następu ące strzały. 


w Katowicach. 


o A w 


go 


przetrzymywać cudzych listów 
ukarany sąsiad. 


wala niechęć Trzeinalskiego do niego. Ma 
być tą zemsta za wytoczone sprawy. 

Sąd jednak nie dał wiary wyjaśnieniom 
Fugmana, zatwierdził wyrok I-szej instancji 
i jeszcze dodał 10 zł. oplat sądowych i 
koszta. 


Dolary i złoto pod łóżkiem. 


Ucieczka wychowanka. 


Z Wilna donoszą: 

Przed dwoma dniam! do policji wi- 
leńskiei wpłynął meldunek mieszkanki 
Postaw Lewkowiczowej z powiadomie 
niem o ucieczce jej wychowanka Broni 
sława Rymkiewicza, który zabrał ze 
sobą należace do niej 370 dolarów, 75 
rubli w złocie oraz kwit na 160 dolarów 
Według posiadanych przez meldującą 
informacyj, niewdzięczny wychowanek 
miał zbiec do Wima. 

Policja wszczęła poszukiwania. Po 
dwudniowych wysikach s'wierdzono, 
że zbieg istetnie 

rrzebywa w Wilnie 


iu tego samego, czy następnego dzia po | ukrywa się w mieszkaniu niejakiej Ro 


trzymaniu, Całe oskarżenie zaś spowodo- 


bezpieczne, ruptúra 


najcięższe i najniebe 
Aparaty 


ne nogi, 
brzucby. 


Najnowsza wiasna metoda!!! 


CHORZY 


nóg!! Ruptury zaniedbywać nie wolno, 


wodować może śmiertelne uwięzienie kiuzek, 
gumowe bandaże led wstrzymujące i usuwałące pod gwarancją 
eè 


gowej przy ul Bizłej 7. 


Pomoc i skutek!!! 


25-ci0 letnia praktyka. Liczne uznania wybitnych lekarzy Profeso- 


rów Uniwersytetu 


5 (przepukliny brzucha 
na ruptury: oberwanie wnętrz- 
ności) skrzywienie kręgosłupa two- 
rzące się garby i inne kalectwa 
o skutki są dla życia nie- 
staje się wielka jak duża głowa ludzka i spo- 
Specjalne tecznicze 


zpleczniejsze rnptury oraz nowoczesne leczn. 


i gorsety przeciw wszelkim kalectwom kości i stawów. 
Specjalne wiłady na płaskie bolące nogi. Protezy, salonowe sztacz- 
Wszelkie pasy i bandaże na obniżenie żołądka i obwisłe 
Przyjmuje od godz, 9 do 1-ej i 8 do B-ej, 


ncjalita Dione, dr. NATAN RAPAPORT 


Łódź, ul. Piłsudskiego 
UWAGA, 


Osobiste 


PODZIĘKOWANIE 
Niniejszeny składam WPanu gorącą podziękę, za umiejętne do 


lalem blisko 20 fat, która mi całe życie 2: 


órą cier 


tłastegu pomysłu 1 me R i dzięki tylzo Pańskiej 
« zakresie ruptur czuję się dzió zdrów i bezpieczn 
choremu na rupture 1 składam serdeczne „Bóg zapi 


atiu w tutejszej prasie. Tylko dmękiP ańskiej pom 


Nr. 23. I p.. front (róg Pomorskiej). 


jawienie się chorych jest konieczne, 


ją ciężką przepiźiinę popxową. 


H arty t ptt a21 rupiurowego Swt- 
ruwała pelnego arlyzmi | żztuki band 2 komi as 


stosowanie na n 
Í 


ieh vledzy 

satuce, mistrzowstwu, KIGOORNG} 4 b i| każde- 
żęciu przed themi następstwami, jakie grożi każ 

y w życie przed smu pemi "anie tego podzię” 


ac” | zezwalam na ogłoszenie I publiki 
ocy ttwoinióny jestem cd operacji, 


4, LEWIN, Nowomiejskę 21. 
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Kino dźwiękowe 


MIMOZA 


Role gi. M. O'SULLIVAN, P HOLMES i H. GORCON 
dor 48a ołocze dzy 


W EE 


Potężny dramat 


KOCHANA 


GEORG O'BRIEN. 


r. gł. 


TĘ CZA | Miasto pod terorem 
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w bogatym „wyborze do 
nabycia w biurze , Dzienników 
u i oglosień „PRÓMIEŃ* 


Łódź, Andrzeja Nr. 2 ter 112-3 ; 


+UWUDJOGUGORZDZANEGACZASKEWASZAE 


Wywiadowcy wydziału. śledczego 
zgłosili się do mieszkania Rogowej, 
gdzie istotnie zastano Rymkiewicza. Za 
trzymany nie chciał jednak wskazać 
miejsca, w którem przechowywał za- 
brane opiekunce pieniądze. Wówczas 
policja przeprowadziła w mieszkeniu re 
wizjy w czasie której odnalazła pod łóż 
kiem 75 rubli w złocie, oreg 270 dola- 
rów. Pozostałe pieniągze młodzieniec 
zdążył już wydatkować. 

Rymkiewicz przekazany 


zostanie 


policji w Postawach. 


OBRACZKI 


ślubne, zegary, zegarki, 
biżuterja złota i srebrna 


ajtaniej 
AN LACEK 
i 10. 


Brzezińska 


| STANISŁAW Gogołkiewicz, ul. Brzeziń 


ska 78, zgubił legitymację zapomogową 
wyd: w. Łodzi. 


DZIEWCZYNKI zaraz płatne do ła- 
twych robót ręcznych potrzebne. Al. Ko 
ściuszki 29 m, 20 


ZOFJA! Ziemniewicz, Żytnia 20, zgubiła 
kartę wstępu, wyd. w f. F K. Poznań- 
skiego. 


LIWCIA Herszkorn. Wolborska 25, zgu 
biła kwit kaucyjny na zł. 40 wyd: dn. 
9,4 24 r. w Elektrowni Łódzkiej. 


„KOCI PAZUR* 
W KINACH „METRO“ I „ADRIA. 


Kiedy sława innych „królów śmiechu" po- 
woli gaśnie albo błyska raz na parę lat — Ha- 
rold Lloyd, człowiek w okularach, utrzymał 
swoja renomę na wysokim poziomie i jest obec 
nie bardziej popularny, niż kiedykolwiek. 

Najnowszy film Harotda Lloyda p. . „Koci 
pazur“ rozgrywa się w Chinach i obfituje w 
zmierni pomyłowe i wesołe sceny. 


R. MONTGOMERY, M, EVANS I 


W twoich ramionach 
W r. gl: Jean Harlow i Ciark Gable. 


BEBE 24. |. Am 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy: 


 Qzterdziessa seria nagród 
za uważne czytanie 


Słowo z umyślnym błędem (cyfra) mm 4 stronie wyciąć t zachować. 


Co tydzień 


Mimisterstwo zezwoliło na ulgowa opłatę 
otwartych, jeżelł będą zawierały nakle jone wycinki 


11 nagród? 


W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 
BEZ DOPISKÓW. Czy” 


telnicy nasi mogą więc odtad przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 


za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy 


umieszczać na odwrocie 


koperty. 


Obowiązek rejestrowania 


zachorowań na Heine-Medinę (paraliż dziecięcy). 


Warszawa, 27. 11. — Minister opie- 
ki społecznej wydał rozporządzenie, 
mocą którego obowiązek zgłaszania 
przypadków zachorowań na Heine Me 


a 
Warjat-M 
Gary 

WŁOCŁAWEK 27.11 Zarządzona obia- 
wa policyjna we Włocławku dała sensacyj 
ne wyniki. Między innymi został ujęty zam. 
we Włocławku przedmieście Grzywno 124, 
Franciszek Udałowski, skazany za kradzież 
na 10 miesięcy więzienia i poszukiwany 
przez policję dla jej odbycia. 

Oprócz tego policja schwytała 

Stanisława Szymańskiego 
znanego pod pseudonimem „warjat mando 


wpadł w ręce policji, 


dine przedłużony został na okres 
daszych 6 miesięcy, 
począwszy od 22 listopada rb. 
0: — 


andolinka" 


linka". Szymański należy do najwybitniej- 
szych kryminalistów w Polsce i ma już za 
sobą swego rodzaju rekord — 22 lata odby 
tego więzienia, Ostatnio szczególnie poszu 
kiwany był Szymański przez Komendy: PP. 
w Lipnie i w Mławie jako silnie podejrza- 
ny o współudział w napadach rabunko- 
wych dokonanych na terenie pow. lipnow= 
skiego į mławskiego. 


Nieboszczyk Rotszyld przyczyną awantury 


wag w synagodze radomszczańskiej. 


RADOMSKO, 27.11 W miejscowej syna 
godze staraniem organizacyj sjonistycznych 
odbyło się nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy barona Edmunda Rotszyłda zmarle- 
go niedawno w Paryżu. Gdy nabożeństwo 
dobiegało końca, pewna grupa osób, poczę 
ła wznosić pod adresem zmarłego jak i ini- 
cjatorów tego nabożeństwa 

demonstracyjne okrzyki. 


Awanturujących się żydów, po dłuższem 
szamotaniu, usunięto z synagogi. Incydent 
ten świadczy, że przysłowiowa solidarność 
wśród żydów, nić jest znów tak społsta i 
że żydzi nawet w tak poważnych chwilach 
jak odprawianie nabożeństw żałobnych nie 
potrafią opanować swych burzłiwych tem-ł 
peramentów. 


Krzyk na Zielonym Rynku. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


Łódź, 27 listopada. Wczoraj po połu- 
dniu w bramie jednego z domów przy 
ulicy Grodzieńskiej usiłowała pozbawić 
sięcżycia przez wypicię większej dozy 
jodyny 24 letnia Aniela Wieczorek nie- 
wiadomego miejsca zamieszkania, Le” 
karz pogotowia, po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł desperatkę na kura- 
cię do szpitala. Przyczyną rozpaczliwe= 
go kroku —brak środków do życia. 

Na ulicy Limanowskiego w czasie 
bójki ulicznej odniósł ogólne obrażenia 


Ciepło lecz brzydko. 


Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 27. 11, — W dniu dzisiejszym 
o godz. 8 rano temperatura w Łodzi wy 
nosiła 6 stopni powyżej zera, (Najniż- 
sza temperatura w nocy 4 stopnie po- 
wyżej zżera). O tej samej porze baro- 
metr wykazywał ciśnienie 748,8 milime 
tra. Tendencia barometryczna—równo- 
mierny spadek ciśnienią, 

Wiatry zachodnie z szybkością do 
9 metrów na sekundę. 

W ciagu dnia dzisiejszego pochmur- 
no. Deszcze z przerwami. 


ciała 29-letni Bolesław. Karpiak, zamie” 
szkały. w Zgierzy. Poszkodowanemu n- 
dzielóńó pierwSzej pomocy” na stacji 
miejskiego pogotowia ratutkówego. 

Dziś nad ranem na Zielonym rynku 
wpadł pod wóz i odniósł ogólne obraże- 
nia ciała 40-letni Bolesław  Zientarek, 
zamieszkały we wsi Janówek, pod Sie- 
radzem. Ofierze wypadku udzielił pierw 
szej pomocy lekarz miejskiego pogoto= 
wia ratunkowego. 

Na ulicy Napiórkowskiego wypadł z 
tramiwaju i odniósł okaleczenia głowy 
17-letni Juljan Wieczorek, zamieszkały 
w Stokach, pod Łodzią:  Więczorkowi 
udzielił pierwszej pomocy zawezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego» 


ŻYCIE PABJANIC. 


ARESZTOWANIE. 


W dniu onegdwiszym policja pabja” 
nicka dokonało licznych aresztowań 
| wśród znanych na terenie miasta działa 
czów komunistycznych. Krążą pogłoski 
że w ręce policji dostał się cały komitet 
| KPP. w liczbie 7 osób ujęty w jednem 
z prywatnych mieszkań, gdzie odbywał 


DNIE Ka A uk ZIBI A Da a T A klina da: > zy | "Ex wa masaż 
konspiracyjne zebranie. 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Z. N- M. P. W ZGIERZU. 


W niedzielę 25 bm. złożył półoficjal- 
ną wizytę Zjednoczeniu Narodowemu 
Mocarnej Polski, miejscowej komendzie 
dyrektor prywatnej kancelarji Prezyden 
ta Rzplitej, Wielopolski. Gość przybył 
do Zgierza po uprzedniej lustracji ko- 
mend łódzkich w towarzystwie general 
nego prezesa p, Najdera, prezesa woje” 
wódzkiego, p» Makowskiego, p. Borkow 
skiej, przedstawicielki Zw. P. 0. K. w 
Łodzi, oraz delegacje komend Łódzkich 
Gości powitali członkowie zarządu 
miejscowej komendy z prezesem dr. Wą 
sowiczem na czele. W tym czasie w lo 
kalu ZMMP. odbywała się zabawa ta- 
neczna, urządzona staraniem miejscowe 
go koła Zw. POK. P: Wielopolski wziął 
udział w zabawie, interesował się dzia- 

trwała 2 godziny 
nasze 


nętrznem. Inspekcja 
poczem p. Wielopolski opuścił 
' miasto. 


A. L. 14 zatonęła 


J. DURANTE 


ŚWIETLICA DLA BEZROBOTNEJ 
MŁODZIEŻY. 


Lokalny Fundusz Pracy w Pabjani- 
cach przy współudziale Zw. Strzeleckie 
go uruchamia świetlicę dla bezrobotnej 
młodzieży w wieku od 15 do 21 lat: 

Celem akcji świetlicowej jest dostar 
częnie warunków kulturalnych bezro- 
botnej młodzieży miasta w postaci poga 
danek, gier, czytelnictwa, audycyj ra” 
djowych, śpiewu, przedstawień amator= 
iskich, zabaw itp. W miarę możności 
zorganizowana będzie również nauka 
rzemiosła, 

Uczestnicy świetlicy otrzymywać bę 
dą bezpłatnie posiłek wieczorny: Swie- 
tlica czynna będzie codziennie w godzi 
nach od 16 do 21. 

Kandydaci na uczestników świetlicy 
winni się zgłaszać do biura komitetu 
przy ul. Zamkowej 61. 


NOWE WŁADZE „ORLĘCIA”. 


Ruchliwe na terenie Pabianic stowa 
rzyszenie młodzieży pracującej „Orlę” 
odbyło walne zebranie, na którem po 
sprawozdaniach wybrano nowy zarząd 

Zarząd ten stanowią: p.p.p Stanisław 
Wypych, prezes, Dudek, wiceprezes, I- 
Mirowska, sekretarz F. Urbankiewicz» 
skarbnik, A. Szeler, gospodarz oraz ła 
wnicy: o.p C. Kurczewska i l. Filip- 
czak. 
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DO NOWEJ OJCZYZNY. 


mm Ze słonecznego południa do zamglonej stolicy nad Tamizą. Gm 


Londyn w listopadzie 

Gęsta mgła otulała Anglię w dniu 21 
bm. w którym— jak wiadomo ks. Mari 
na przybyła do nowej swej ojczyzny na 
ślub swój z księciem Kentu. 

Gdy okręt zawija! do portu w Du- 
wrze, księżniczka stała na górnym 
kładzie, 

wypatrując narzeczonego 
na bulwarze nadbrzeżnym. Ks. Kentu 
stał tam, z obnażoną głowąr— widocz” 
nie wzruszony i szczęśliwy. W chwili 
gdy księżniczka schodziła z pomostu 
okrętowego rzucił się ku niej i objął ją 
ramieniem. Ojcowie miasta, stojący z ol 
breymim bukietem na bulwarze dla po- 
witania księżniczki na angielskiej ziemi, 
przyglądali się z uśmiechem i 
tem, jak książę 
serdecznym pocałunkiem witał swą na- 
rzeczoną. 

Z Duwru do Londynu pociąg wiozą- 
cy narzeczonych, rodziców ks: Mariny 
siostry jej: ks. Pawłową  jugosłowiań” 
ską, oraz hrabinę Toerring-Jettenbach z 
małżonkiem, odbywał podróż wśród nie 
przeniknionej mgły. Lecz gości po przy 
byciu na dworzec Wiktorji w Londynie 
czekała niespodzianka: spowodu 
właśnie ustawiono dwadzieścia 
nych projektorów dla umożliwienia 
zdjęć filmowych przyjazdu księżniczki: 
Oślepiające światło raziło oczy. 

Peron dworca przed poczekalnią 
królewską w tem jaskrawem oświetle- 
piu przedstawiał się imponująco, udeko- 
rowany szkarłatnemi festonami, olbrzy 
mim dywanem tegoż koloru zielenią 
chryzantemami, czerwonemi goździka” 
mi, oraz nadewszystko olbrzymiemi wią 
zankami pięknych białych lilij. 

W momencie, gdy pociąg wieżdżał 
na stację, z poczekalni królewskiej naj- 
pierw wyszedł król, a za nim królowa i 
wszyscy członkowie rodziny, obecni w 
Anglji. Tylko ks. Gloucester, trzeci z sy 
nów królewskich, jest nieobecny, gdyż 
swego 


po- 


zachwy- 


mgły 
potęż” 


jak wiadomo, reprezentuje ojca 
w Australji, 

na uroczystościach stulecia Melbourne. 

Wszystkie oczy zwróciły 

drzwiczki wagonu. Pierwsza wysiadła 

ks. Helena grecka, matka narzeczonej, 

którą król angielski powitał  pocałun* 


się na 


„kiem. następnie ks: Mikołaj grecki, rów 


nież serdecznie powitany przez anziel- 
ską parę królewską. Wreszcie ukazała 
się ks. Marina i przystanęła na stop- 
niach 

jakby zażenowana. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Alwicz strach posadę profesora uniwer- 
sytetu i po bezskutecznem szukaniu zajęcia 
kzylał proponowaną mu prze. przyjaciela 

omorskiego posadę dozorcy rybnego jezio- 
ra, własności Wyżkorońskich, j 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zauważyła Alwicza w towarzystwie pięknej 
Zosi Paździerzanki, córki dzierżawcy tarta. 
ku, i kazała go zawołać do salonu. 

Alwicz zachowywał się wobec je! dwu. 
znaczników z rezerwą. Po jego odejściu Beta 
zapytała o cel przyjścia Zofji Pażdzierzanki, 

kazało się, że przyszła po należne jej 
ojcu od Wyżkorońskich pieniądze, 

Alwicz udał się do domu Pażdzierzów, 
gdzie spędził miłe chwile. Do Bety przybył 
rezydujący we dworze jej adorator „poeta” 
Amadeusz Pokorny, na którym wyładowy- 
wałą zwykle swój zły humor. 

Franek Witkoszczak, towarzysz zabaw 
dziecinnych Zosi Paździerzanki, od szeregu 
miesięcy starał się napróżno o jej rękę, 

Po jego odejściu spotkała się przypadko- 
wo z Alwiczem. dst l 

Żona Komorskiego, przyjaciela Alwicza, 
zatruwała swemu mężowi życie i flirtowała 
z młodym Wyżkorońskim. ł 

Beta napróżno starała się zdobyć sym- 
patję Alwicza. 

Wywołało to zazdrość Amadeusza Pokor- 
nego, 
jaat się do Pażdzierzy, gdzie zobaczył 
go Witkoszczak. Jedna z bab powtarzała 
zasłyszane plotki. . 

o wyjściu zazdrosny Witkoszczak pobił 
Pokornego w lesie, uważając go, niesłusznie, 
za rywala Zosi. 

eta skarżyła się matce, 
nie wyszła zamąż. 


że dotychczas 


e 
— Dziecko drogie, przyszły ta- 
kie czasy i trzeba się z tem pogo- 


dzić. Cóż na to poradzisz? Ludzie 
potracili nietylko korony ale i gło 
wy. Rozumiem, żeby nas tylko spo 
tkałaj taka degradacja, ale przecież 
prawie wszyscy.. Rozejrzyj się tyl 
ko.... i } 

Beta tkała bezgłośnie. 

— Mamo. ia nienawidzę plebsu, 


Królowa Mary jednakże wyciągnęła ku 
niej rękę i uściskała ją, poczem ks. Ma- 
rina, rozpromieniona, uściskała króla, 
a następnie złożyła mu ukłon dworski. 

Nastrój na peronie był całkowicie ro 
dzinny. zupełnie nieetykietalny. Panie 
wzajem całowały się serdecznie. ks. Je 
rzy załatwiał przedstawienie nieznanej 
jeszcze rodzinie królewskiej, drugiej sio 
stry swej przyszłej żony— Elżbiety, hr 
Toerring— Jettenbach — i jej małżonka 
(spokrewnionego przez matkę z domem 
bawarskim Wittelsbachów). 

Na ulicach Londynu pomimo mgły 
zebrały się tysiące osób, które całemi 
stały 
prze- 
Wszystkie biura 
dworskich 


godzinami, w gestych szeregach 
na chodnikach ulic, oczekując na 
jazd aut królewskich. 
i sklepy na trasie pojazdów 
dnia tego 
wcześniej przerwały pracę, 

by personel mógł zobaczyć przejazd aut 
lecz mgła uniemożliwiła wszystko: 

Tyle tylko wiadomo, że para narze* 
czonych wprost z dworca udała sie do 


pałacu St. James, do ks.  Walji. gdzie 


biqżeczka czekowa w skrzyni na wegiel 


Duże wrażenie zrobiło w grudniu 1930 r 
w Wiedniu odkrycie wielkiego skarbu w 
nędznem jednoizbowem mieszkaniu uliczne- 
go sprzedawcy pieczonych kasztanów Fran 
ciszka Braidica. Po jego śmierci krewni 
przeszukali dokładnie całe mieszkanie i żo 
na Braidica Sydonja znalazła niespodzia- 
nie w skrzyni na węgiel książeczkę oszczęd 
nościową na 30.000 szyliagów (35.000 zł.) 
Książeczkę zdeponowano u notarjusza do 
czasu porozumienia się krewnych co do po 
działu tej kwoty. Zanim jednak porozumie 
nie osiągnięto, Sydonja Braidican zmarła. 
Odtąd rozpętała się między krewnymi za- 
żarta walka o spadek. Z pretensjami wystą 
piła grupa 4 krewnych Braidica i grupa 15 
krewnych Braidicowej i obie zaczęły się ze 
sobą procesować. Zmarły sprzedawca ulicz 
ny uchodził za biednego człowieka. Przez 
kilkadziesiąt lat stał co zimy na jednej z 


ulic śródmieścia przy swoim piecyku i piekł 


kasztany. Wydaje się wprost nieprawdopo- 
dobnem, aby ze swoich skromnych docho- 
dów mógł złożyć znaczną sumę. 


W międzyczasie z 30.000 szylingów po| wydać pisemny wyrok. 


Anastacia orewnowska ||| ||| |||] |||] | | 


Gra 
Czarna Godzina 
EEN 


rrr | : 


Nienawidzę... Dla mnie to jest... 
to jest.. Mama już ma najlepszą 
część życia poza sobą, to mamie łat 
wiej się pogodzić z losem, a ja prze 
cież jestem młoda. Co się że mną 
Stanie? Mówią, że Wyżkorony poj 
dą na licytację. I co wtedy?Co się ze 
mną stanie? Jedyny ratunek: gdy- 
bym mogła wyjść zamąż. Mamo, 
czy to nie okropne, że ja dotych- 
czas nid miałam jednego odpowied 
niego kandydata? 

Mówiła z wysiłkiem. Wobec 
matki mogła sobie pozwolić na ul- 
gẹ szczerości. Ale i tak dużo ją to 
kosztowało. K)na, taka piękna, ona 
dumna panna Wyżkorońska z Wyż 
koron, lekceważona przez  męż- 
czyzn, nawet przez takich, których 
sama łekceważyła! 

Matka patrzyła na nią z 
zem niedbałego namysłu. 

— Dziwne, że ty (jednak tak się 
mało podobasz. Jesteś przecież bar 


wyra- 


Iks. Marina kilkakrotnie poruszyła ręką 


Zażarta walka o spadek. m 


W sądzie wiedeńskim toczy się obe 
cnie niezwykle sensacyjna sprawa, któ- 
rej przedmiotem jest skarga wytoczona 
przez b. kamerdynera pewnego dyplo” 
o zwrot 
sumy: 30,000 szylingów: 
pożyczonych przez kamerdynera owe- 
go dyplomaty, z których przez kilka lat 
utrzymywano dom dyplomaty. 

Kamerdyner Otto S. przed 8 laty 0- 
trzymał posadę u żony zagranicznego 
dyplomaty. Pracodawca prowadził dom 
na wielką skalę, posiadał liczną służbę 
i często urządzał wspaniałe przyjęcia. 
Ta stopa życiowa olśniła kamerdynera, 
którego respekt dla swoich pracodaw- 
ców wzrósł z chwilą gdy się dowiedział 
że pan jego posiada „pieniędzy jak 
śmiecia”. Gdy po trzech latach jego 
słyżby, razu pewnego pani domu zwró” 
ciła się z dyskretną prośbą o pożyczkę 
kamerdyner uważał ten fakt dla siebie 


spędziła godzinę na herbacie i 
pogawędce o przyszłości. 

Tłumy tymczasem udały się przed 
pałac Buckingham, gdzie wieczorem od 
być się miał obiad w ścisłem kole ro- 
dzinnem. Znowu nie zauważono powra- 
cającego auta z parą narzeczonych- Po 
mimo chłodu i coraz to gęstszej 
thumy czekały cierpliwie. 

W pewnej chwili ktoś zawołał: 

„Oto są!” 
Istotnie, wnikając w rozczarowanie ocze 
kujących mas, narzeczeni  ukazali się 
tłumom na jednym z balkonów 
Buckingham— dwie postacie, których 
zarysy, tonące we mgle, były ledwie 
dostrzegalne dla najbliżej stojących. Za 
brzmiały wiwaty: ks. Kentu uniósł ręke 


maty, 


mgły 


pałacu 


na znak wdzięczności i powitania. Tego 
wystarczyło, by tłumy,  zaspokoiwszy 
długie oczekiwanie, uradowane powró- 
ciły do domu- 

Na miodowy miesiąc książecej pary 
obrana została miejscowość 
Hall w hrabstwie Worcester. 


wością wypełnił życzenie swej pani. Ka 
merdyner nie wątpił ani na chwilę, że 
pieniądze zostaną mu zwrócone i to z 
liajnym napiwkiem- Od tej chwili, co pe 
Himley 
Bull. do swego kamerdynera z prośbą o dal- 
sze pożyczki i czyniła to w tajemnicy, 
przed mężem, który zdaniem jej nie po- 
winien był wiedzieć o wydatkach przez 
nią czynionych: 

Z pieniędzy tych opłacano wszyst- 
kie rachunki dostawców domowych jak 
mleczarki, dostawcy drzewa, krawczy- 
nie modniarki, za gazety itd. W marcu 
1932 suma pożyczonych w ten sposób 
pieniędzy urosła 

do kwoty 18,500 szylingów* 
W dalszym ciągu kamerdyner, który 
sam już zresztą swojej gaży nie otrzy- 
pieniędzy 


zostało trochę ponad 15.000, gdyż wsku- 
tek zaległych podatków i opłat  spadko- 
wych władze skarbowe dochodziły swych 
praw w drodze egzekucji. Także gmina m. 
Wiednia zgłosiła pretensje do części spadku 
ponieważ swego czasu urządziła swym ko 
sztem pogrzeb dla obojga małżonków Brai 
diców i zapłaciła za nich zaległe 

koszta leczenia w szpitalu. 
Jeżeli krewni nie przestaną się procesować 
to pewnego pięknego dnia pieniactwo ich 
stanie się bezprzedmiotowem, gdyż spa- 
dek rozpłynie się. 

Na ostatniej rozprawie przed kilku duia| mieniołomie w Gie"Bethfne 
mm twierdzili krewni Braidica, że picniądze | hain (Belgja). 11 robotników pracowało 
zostały niewątpliwie przez niego uciułane 
kosztem odmawania sobie wszystkica przy 
jemności w życiu. Krewni Braidicowej za- 
przeczyli temu, twierdząc, że sprzedawca 
uigdy nie miał pieniędzy i 

był na utrzymania żony. l 

rized trytunałem przesunęło się kilka- 
dziesiąt świadków, ale żaden nie umiai wy 
jaśrić pochodzenia spadku. Sąd postanowił 


mał, nie mając już własnych 


Straszny wypadek zdarzył się w ka 


w niewielkiej odległości od siebie, gdy 
nagle osunęła się Ściana kamieniołomu 
i wielka masa ziemi i kamieni 
runęła na nieszczęśliwych. 
Sześciu z zasypanych zdołano odgrze- 
bać natychmiast i uratować. Odnieśli 
oni tylko rany. Natomiast pięciu innych 
uważać należy za straconych, bo znaj- 
dują się pod grubą warstwą kamieni: 
|Prace ratunkowe trwały całą noc, lecz 


stać drgała spazmatycznie. 
— Ech, Beciu, co ty też wyga- 
dujesz? — Jesteś niesprawiedliwa. 


Beta podniosła na matkę znęka- 
ną twarz, mokrą od łez. Rozpusz- 
czone Włosy zakrywały jei czoło — 
i skronie i opadały po obu stro-, 
nach twarzy na obnażone ramiona. ' inu, robisz co chcesz; ani ja, ani oj | 

— Alwicza nie mogłam zmro- ciec w niczem cię nie deranżujemy. ; 
zić, bo... bo... Urwała, oblewa- jeszcze ja nieraz proszę ojca, żeby 
jąc się łuną krwi. ci ustąpił, 

— D, vauważyłam, że jesteś dla Beta milczała. Wiedziała, że nie 
niego bardzo łaskawa, ale ja nie o;,warto się było sprzeczać, Matka al, 
tem mówię. bo jeje naprawdę nie rozumiała al 

— A o czem? bo udawała, żę tie rozumie — dla 

— Jak ci to wytłumaczyć? Ty | świętego spokoju. Od dzieciństwa | 
nawet wtedy gdy się narzucasz|czuła siq przez nią pdkrzywdzona. 
mężczyznom jesteś zimna i pogar- |!.olek zawsze był pierwszy. 
dliwa, tak jakbyś dawała do zrozu Nagle usiadła i obejmując wpół 
mienia, że im robisz łaskę... rozłozystaj kibić matki, rzekła zi- | 

— Nie zaprotestowała pełnie spokojnym głosem: 
przekonania córka, — Jeżeli mnie mama kocha, 

— I to ci teź szkodzi, mnie mamy wyda za Alwicza. 
taka górnolotna. Oni nia lubia Starsza kobieta na chwilę onic- 
mądrych kobiet. miała, 

— Co tež mama? — Za Alwicza? 
się panna. — |ednem słowem nie 


podobam] się, bo 9. stem wykształ- 


— bez 
to 
że jesteś 
za 


— powtórzyła, 
przyszedłszy do siebie. — Za Alwi-| 
cza? Ależ to nędzarz! 


oburzyla 


Tłuste ramiona, okryte przezro- | jątku uratujemy. 
czystym szalem, drgnęły niedbale, 

— Mówię to, co zdaje. 
Mogę się mylić. 

Beta załamała znów ręce. 

— Co; ja zrobię, co ja zrobię!? 
Mama mnie nie kocha! — wybuch 
nęła akcentem zupełnej szczerości. 


Biedny, ale poza 
tem... Niech się mama  zastanowi:i 
wykształcony, młody, piękny, do- 
brze wychowany, z niezłej rodziny, 
z tytułem naukowym... Zręszta na 
pewno prędzej, czy później znajdzie 
sobie jakieś stanowisko. Pewnie, žel 
ale w 


mi się 


to dla mnie nędzna partja, 


Pożyczki usłużnego kamerdynera. 


wien czas żona dyplomaty zwracała się | 


Przecież masz pierwszy głos w do-; 


zaciągnął u ojca swego pożyczkę w 
kwocie 14.000 szylingów uważając. że 
pożyczając ję swej pani najlepiej je ulo- 
kuje. 

Gdy razu pewnego kamerdyner po- 
stanowił w tej sprawie rozmówić się ze 
swoim panem, żona dyplomaty po” 
wstrzymała go od tego kroku tłumacząc 
że mąż jej jest tak zajęty interesami 
dla których potrzebuje pieniędzy, że 
chwilowo nie daje jej na utrzymanie do 
mu. Dla zabezpieczenia jednak jego pre 
tensji dała mu notarjalne zaświadczenie 
o zaciągniętym przez nią długu, Wobec 
tego kamerdyner w dalszym ciągu jesz 
i przeciętnie 


cze starał się o pieniądze 
dostarczał miesięcznie 
po 500 szyliagów. 

W międzyczasie nastąpiła katastro- 
ia. Oto pewnego dnia żona dyplomaty 
wybierając się na jakiś wieczór towarzy 
ski spalila sobie podczas „wiecznej ona 


za nielada zaszczyt i z najwiękczą goto | qulącji” włosy i odniosła tak ciężkie 39 


parzenia, że że wkrótce wśród m;czar 
ni zmarła. `W kilka dni później po je: 
śmierci kamerdyner zażądał od dyplo* 
maty zwrotu swoich pieniędzy w sumi2 
ponad 30,000 szylingów: Dyplomata k2- 
tegorycznie odmówi: zapłaty żądane; 
sumy, zasioniając su w taj sprawie cał 
kowitą nieświadome «ią: Wubec tego 
kamerdyn>" wystąz' na drogę sudową 
a w skardze swe; puumtósł, że pie uxd72 
jego szły na u.rzyma* e domu i korzy- 
stał z nich w równej mierze dyplomata 
pozatem adwokat poszkodowanego pod- 
niósł, że dyplomata od r. 1929 nie spra- 
wił swej żonie ani jednej sukni a wszyst 
kie sprawunki żona jego poczyniła z po 
życzanych od kamerdynera pieniędzy» 

Wiedniu oczekują z ol- 
odpowiedzi 


Obecnie w 
brzymiem napięciem 
skargę. 


na 


WIELKIE MASY ZIEMI 


zasypały 11-stu robotników. 


ani jednego z pięciu zasypanych jeszcze 


koło Del- [nie odkopano- 


Przyjazd księżniczki Mariny — ======Rozrzutna żona dyplomaty. 


O: 
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FABRYKA CHEM: FARM „APKOWALSKI” WARSZAWA 


— On musi się u nas stołować, 
bebyśmy się mogli widywać. 

— Już mu to ojciec proponował 
i nie chciał. 

— Przez fałszywą dumę. Uważa 
się za należącego do służby, 

— Cóż na to poradzisz? 

— Mama musi coś poradzić. 
Starsza kobieta westchnęła. Córka 
przyparła ją do muru. 
Musiała coś przyrzecz, a 
się nie chciało głowić! 

— Dobrze. Postaram się. 

— To nie wszystko — ciągnęła 
z gorączkowem ożywieniem. panna 
-— To nie wystarczy. Trzeba jesz- 
czę coś więcej. Niech mama radzi. 
Mama jest doświadczona. 

— Co ja ci mogę poradzić? Sta 
raj się, żeby się w tobie zakochał. 
Opowiadaj, ilu się w tobie kochało 
Mężczyźni biorą się na takie sztucz 
ki. Zabieraj go z sobą na spacery. 

Beta kręciła głowa. 

— Mnie się zdaje. że to wszvst- 
ko nie wystarczy. Dobrzeby bvło 
żebv on był o mnie zazdrosny. Na 
przykład z powodu... Amadeusza. 
Amadeusz mnie kocha. 

— Kocha! — wyrwała się znów 
brutalnie matka. — Kocha, bo mii 
za to płacimy. 

Z zaczerwienionych od ‘płaczu 
oczu pięknej panny strzeliły pioru- 


tak jej 


dzo ładna, nawet piękna. Nie znaml— Może to wszystko dlatego, że 
drugiej, piękniejszej od ciebie. Cho| mama mnie nie kocha, Może gdyby 
ciaż.. gdybym była męźczyzną, to |nama mnie kochała, byłabym inna. 
bym się tobą, nie zachwycała. —|Mamie wszystko jedno, czy ja je- 
Pani Wyżkorońska znana była z|stem szczęśliwa, czy 
przykrej prawdomówności. Oszczę- | Wszystko jedno. 
dzanie czyichś uczuć wymaga zaw | Kochajaca matka nie tak 
sze wysiłku i przytomności umysłu,|wia do córki. Nie! Nie! — 
a ją przygniatało beznadziejne 
nistwo, 'Wvgodniej jest mówić, to 
co ślina przynosi na język. niż ped| Boże! Och, Boże! Och. Boże! 
dawać kontroli swoje uczucia Zapadło miłczenie, Pani Wyżko- 
i spostrzeżenia. — Masz w  sobie| sęńska westchnęła z rezygnacją — 


Mama 


ne matki inaczej dbają o córki, Och 


4 m, K _* r m 73 M + q _ 
cona łikażę się szanować... | — io nic. My jeszcze Coś z ma- 


nieszczęśliwa. | Testem zdecydowana, Nie mam nic 
Wszystko jedno! | do stracenia.. Jeżeli rodzice się nie 
przema-|7godza, to z nim ucieknę, 


le-| mnie nie kochała nigdy. Nigdy. In- zapytała z mimowolną ironją 


tych czasach najmożliwsza, jaka mo | 


że być. Zresztą muszę się śpieszyć. 
Prawie wszystkie moje koleżanki 
iuż powychodziły za mąż, a ja co: 


pani 


— Czy on się tylko zgodzi? 


Wwvżkorońska. 
Beta zaśmiała sie gorzkim śmie- 
chem, 


— uż tego żartu mogła mi ma- í 


coś takiego zimnego i pogardliwe-|; wstawszy ciężko z fotelu. pochyli ma oszczedzić. Pomoże mi mama 
go, że ludzie muszą się ciebie bać.|łą się nad córką. Beta leżała nr czy niet 

Zmrozisz z mieisca każdego męż-|sofie z twarzą, ukrytą w stosie haf — Pomogę. owszem. Ale na. 
czyznę. towanych poduszek. Cała jej po- czem ta pomoc ma polegać? 


ny tak wielkiego oburzenia, że pa- 
ni Wvżkorońska aż się zmieszała, 
— Jak mama może..? Jak ma- 


[mie ta przeszło przez gardło? Ma- 


ma nie umie uszanować w nikim 
ludzkiej godności, Takbv mogła po 
wiedzieć jakaś fornalowa.- CZY... 
czy... Czem ja jestem w oczach ma 
my, jeżeli mama może... 

— Uspokój się! Co za wielkie hi 
storje.. Nie chciałam cie przecież 
obrazić, ale chyba rozumiesz, że ta 
ki głodomór..-. 

— Dosyć? 
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Piotrkowska 64 tel. 17077 


ECHA ZE STOLICY 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


Atelier „Sfinksa” przy ul. Wolskiej 
odwiedzili niecodzienni goście. Podczas | 
zdjęć do filmu „Przeor Kordecki“ zna- | 
leźli się ma sali pp. minister oświaty i | 
wyznań religijnych Wacław Jędrzeje- | 
wicz, p rtm. Krzysztof Siedlecki, szef 
w prezydjum Rady Ministrów Jerzy No | 
wak, p. nacz. T. Święcicki, szef Cen- | 
tralnego Biura Filmowego J. Relidzyń- | 
ski, p. konsul Wdziekoński. przedstawi | 


Wiednia, 
Pad wy (Neapolu) 


Zapisy 
CKA 
oraz 
tit, 


© 


ciel min. spraw wojskowych p. major | 


Rutkowski, nacz. Domaniewski, ks. | 
kap. prof. Nowacki i w. in. Jest to Eo- ! 
daj pierwsza tego rodzaju wizyta władz | 
w atelier filmowem. Zebrani przygląda 
li się pracy realizatorów filmu histo- 
rycznego „Przeor Kordecki*, w któ- | 
rym główną rolę gra -Karol Hash 
| 
; 


wicz. 


Warszawski ogród Zooloziczny prze 
stal do ogrodu w Kolonii dwa tobry, 
wydrę, mury czarnoszyje, żórawia i bą” 
ka, wzamian zaś otrzymał czarną pan- 
terę, dwa jelenie oraz. nutrię. zwierzę 
południowo-rmervkafńskie, przypomina- 
lace wygladem bobra. 

. . 

Dyrekcia warszawskich kolcjek do 
jazdowych zamówiła v jednej z fabryk 
krajowych dwa wózy motorowe poru- 
szane silnikiem Diesla, obliczone każdy 
ma 60 miejsc siedzących. Pozstem keg- 
dy z tych wazonów może ciągnąć przy 
czepkę. również posiadającą 60 miejsc. 
Wozy te kursować będą na linfi Gró- 
jeckiej. Jeśli próby wypadną korzyst- 
wie, to zamówione będą dalsze wozy te 
go typu. 

* LJ + 

W październiku zanotowano w sto- 
licy 32 przypadki tyfusu brzusznego, 
4 czerwonki, 600 szkarlatyny. 261 dyite 
rytu, 26 odry. 34 kokluszu, 54 jaglicy. 
144 róży, 10 zakażenia popołorowego 
i 240 gruźlicy. 


CEIA IE" TY. ZTUUTYTTEWTFIEESTUOK SE O E SM 
Czytelnikom „Etha“ bezp!atn'e. 


i 
f 
j 
f 
* CZYTELNIKU I Poózwół mt khezpłotnie 
określić Twój charaktor, zdolności, 
przeznaczenie ł wyszczególnić naj 
ważniejsze takty Twogo życia, Okre- 
flić kim jesteś, kim być możesz. Po- 
radzić jak żyć | postępować, by | 
zwycięsko przeciwstawić sią losowi. | 
A ponadto wybrać na zasadzie as 
frologji I obliczeń kaballstycznych 
szczęśliwy numer Twego losu Loter- 
ji Państwowej I wskazać gdzie takowy móżńs nabęć | 
Napisz imię, nazwisko, rok | miesiąc urodzenia. Waż 
pod uwage, że jestom człowiekiem nauki, długoloł- 
nim redoktorem poczytnego pisma „ŚWIT (Wiedza 
Tajemna), autorem wielu prąc naukowych. Nie przy: 
syłaj £adnego wynagrodzenia, lecz na koszty pocz 
towo | kancelaryjne załącz 1 zł, w znaczkach poczte 
wych. Na los Nr. 122627 wybrany przezemnie, padła 
wygrana 150600 zł. Ha niewielką flość wybranych 
namerów padło mnóstwo wygranych, 
x braku miejsca podajo fylko niektóre i Antoni Szwej 
Ząbkowies, gm. Wójków Kościelne 14.000 zł, Eugonja 
Zousznicka, Bank Azemioślniczy, Włocławek. 5.060 £t. 
Cabała Jozef, Limanowa, urzędnik rafinerii 10,060 zł, 
Frychel, Katowice, Brunów Wodospady 8, 560 zł. 
aksluczycówna Helena, p-ta Hołubicze 4406 złą 
Marjan Łomnicki, Podhajce 5.006 zi. Przyjęcia osobi» 
te cały dzień, Warszawa Radakcja „Swh”, Żórawia 41, 
Prychogratolog Szylier Szkolnik. Ogloszenie załączyć 


| daje mi 


i le wprawdzie 


CENT FLEUR 


Krateczki 


| 
| 


PUDER,PERFUMY 
WODY TOALETOWE 


ECHO 


CHERYS 


Podbite oko Joanny 


mum Kobiżty między sobą. «mm 


Niema nic straszniejszego, niż ludzie 
którzy zadają głupie pytania. !akicmu 
ciekawemu jegomościowi niewiadomo 
co odpowiadać- Spotykam np. goście 
z radością go witam, wypytuję o zdro- 
wie rodziny, a ten odrazu wyjeżdża: 

— Kiedy nareszcie zwróci mi pan 
pieniądze? 

— Drogi panie, przypomina mi pan 
teraz mego małego synka, który też za 
ciągle pytama. na które nie 
umem odpowiedzieć... 

leś już mowa o dzieciach. to przy 
pomina mi się podsłuchana rozmowa 
dwóch małych chłopczyków: 

— Aha, mój tatuś pracuje u cukier- 
nika i jak wraca do domu, to zawsze 
przynosi mi ciastka! 

— A mój tatuś to mi nic nie przy- 
nosi... pracuje w zakłedzie asenizacyj- 
nym! 

Przykra jest sytuacja takiego chłop 
czyka, ja to rozumiem. Zawsze twier- 
dziłem, że zmartwienia dzieci są sto- 


sunkowo nię mniejsze, niż zmartwienia | 
dorosłych. Człowiek dojrzały bowiem 


zawsze sobie jakoś daje radę. Przeko- 
nałem się o tem niedawno, spotkawszy 
się ze starym kolegą szkolnym. Wyglą 
dał bardzo nędznie. Na twarzy i na cie 
nieznać było nędzy, ale 
ubrany był, pożal się Boże. Jakieś tach- 
many i strzępy miał na sobie. Wzruszy 
tlem się szczerze: 

— Bój się Boga, chłopie, co się z to 
bą dzieje? Tak cię ten kryzys przyci- 

pi 

— Dlaczego wobec tego chodzisz 
taki obdarty” 

— To jest związane z moim zawo- 
dem... 

— ?? Po 


fem już dwa lata bez posady. gtodowa- 
łeru, nie miałem co włożyć na siebie. 


| ly biją. 


akurat do załatwienia w urzędzie skar- 


bowym kwestię obniżenia podatku, pro 


sil więc, abym to 


przeprowadził. W 
urzędzie referent spojrzał na mnie ża- 


łośnie, pokiwał smętnie głową i powie- 


dział: no, 


zupełnie naturalnie, że pan 


nie może płacić podatków, zaraz to zre 


dukujemy. I od tego czasu zaczęło się 


spraw. w których mój obtdarty wygląd 
stępuję w ich imieniu i załatwiam 
wszysikie prolongaty, 
anulowania itp. 
ciem do 


przed pójś- 
muszę się pu- 


Ostatnio 
urzędów 


zę. że za dobrze wyglądam... 


Się. 


- Doskonale. Nistety nie wolno mi 
tylko przyzwoicie się ubrać, ele za to 
| ja mam co jeść, moja żona ma co jeść 
i moję dzieci mają co jeść. Przyznam ci 
się, że dzisiaj zarabiam więcej, niż daw 
niej na posadzie. I mam ten plus, że z 
tego zajęcia nikt mnie nie zredukuje. 
Będę miał tak długo pracę, jak długo 
będą żyli ludzie, uważający za wyrzu- 
cony każdy grosz, wpłacony do kasy 
skarbowej, czyli — wiecznie. 

To jest pomysł, proszę państwa. Jak 
widać, można jeszcze Żyć na naszym 
świecie. 


BÓJKA. 
Bardzo lubię. kiedy się dwię kobie- 
Wypływa to może z niechęci 
do kobiet i z nadziei, że może się wresz 
cie kiedyś między sobą wytłuką docna 


a wtedy nastanie raj na świecie. 
— To cała historja. Posłuchaj: By- | 


Rodzina, wiesz, jak to rodzina, dopóki | 


dobrze mi się powodziło, znała mnie 
lubiła, szanowała i t. d. ale od chwili. 
kiedy zostałem zredukowany, udawali 
na ulicy, Że wogóle mnie mie widzą. 


Było zë miną jnż bardzo kiepsko, kiedy ' 


zdecydowafem ste odwiedzić jednego z 


Takie nadzieje można pokładać, do- 
póki żyje Walentyna Oborylska. Jest 
to batsztył pyskaty a bitny i nieprze- 
puści żadnej sąsiadce. Zwłaszcza drażni 
ją widok Joanny Redtke, która postano 
wiła raz na zawsze „zlikwidować“. 1 
przy pierwszej lepszej okazji sąsiedz- 
kieł „pogaduszki*, rzuciła się jak. bwica 
na Lianne. podbiła jej oko, powyrywala 
kilka deka włosów z głowy ftd. Wła- 


zamożnych krewnych z prośba o po- | dza w granatowyin muidurze przywró 
cita porządek. a Sąd orzekł, że Walen- | 


moc. Nie chciałem darmo. Ofiarowałem 
swą pomoc w załatwieniu spraw na 
mieście, w urzędach itd. Krewny miał 


| 


tynka posiedzi trzy dni w areszcie. 
Jerzy Krzecki. 


Cała rodzina oszalała 


EEEE po spożyciu trującego obiadu. 


Z Augustowa donoszą: 

Mieszkanka Augustowa,  przedm. 
Żarnowo, Ewa Suchocka udała się na 
świeżo zaorany ogród sąsiada, w celu 
uzbierania korzeni pasternaku į przy- 
rządzenia z nich potrawy na obied. 

W czasie zbierania Ewa nie poira- 
fila rozróżnić korzeni pasiernaku 

od korzeni blekotu. 
Po przyrzadzeniu z domniemanego pa- 
sternaku „smecznego” dania, które Z0- 
stało spożyte przez całą rodzinę 5u- 
chockich, zaczęły sie dziać nmiesamo- 
wite rzeczy. 

Rodzina Sochockich, składająca się 
z trzech kobiet, dziecka į pana domu, 
zaczęła urządzać 


piekielne harce. 

Zdumieni sasiedzi usłyszeli okropne 
wycia i wrzaski oraz zauważyli wvdo 
bywający się z mieszkania dym. Po 
wejściu do mieszkania ujrzano niezwy 
kły widok. 

Niewiasty w dzikich podrygech tań- 
czyły po pokoju, mieszkanie było zde- 
molowane, a w kącie tliły się szmaty, 
a Ewa siedziała na kilkoletnim wnuku, 
który dawał słabe oznaki życia. 

Sprowadzona, zamieszkująca wpo- 
bliżu nauczycielka udzieliła pierwsze; 
pomocy zatrutym, następnie zaalarmo- 
wano posterunek P. P., który przesłał 
całą rodzinę do szpitała w Augustowie. 


—0:— 


może wzbudzić należyty skutek. Wy- 


ulgowe spłaty. 


drować, gdyż rodzina zwraca mi uwa- | 


No i z tego zajęcia utrzymujesz | Sprawcy 


| 


Koła ciężkiego 


zgilotynowały dziewczynę. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

1ragiczną Śmiercią zginęła młoda, 
bo zaledwie 22 lata licząca dziewczyna 
niejaka Irena Żychlińska z Pokrzywdo 
wa (pow. szubiński). 

Irena Żychlińska zatrudniona była 
w polu przy wykopywaniu buraków. 
Po pracy wracała do domu na wozie 
wysoko naładowanym burakami. 

W pewnej chwili. gdy wóz zjeżdża! 
z dość znacznej tochyłości, buraki za- 
częły 


Nr. 325 


Wozu 


rozsypywać się na szosę. 

Żychlińska chciała zeskoczyć. Pośliz- 
gnęła się jednak i spadła prosto pod ko 
ła wozu. Zanim wóz zdołano zatrzymac 
koła przejechały szyię nieszczęśliwej. 
która została poprostu zgilotynowana. 

Ciężar naładowanego wozu zmiać- 
dżył jej kręgosłup i przerwał stos pa- 
cierzowy. 

Śmierć nastąpiła na miejscu. Wy- 
padek wywołał w całej okolicy wstrzą 
sające wrażenie. 


Przerabiane maszyny do szycia. 


EEE Policja szuka „artystów malarzy”, EEE 


dla mnie święte życie. Wypożyczam Ze I te 
się rodzinie, znejomym i znajomym zna SH A t M E 
jomych do załatwienia wszystkich Do Wydziału Sledczego P. P. wpły- 


nęlo zarządzenie sędziego Śl. zajmujące 
go się doniesieniem znanej firmy Singer 
we Lwowie przeciw oszustom, którzy 
działają na szkodę publiczności. W do- 
niesieniu firma Singer zaznacza, że do 
Polski sprowadzono w swoim czasie 
znaczną ilość rosyjskich maszyn do 
szycia w cenie od 75 do 100 zł. Nieznani 
przerabiają te maszyny 

i przemalowułją na maszyny Singerow- 
skie, które kosztują kilkaset złotych. 
Takie przerobione meszyny 
nestępnie po znacznie niższej 


sprzedają | 
cenię, | 


stwarzając w nieuczciwy sposób konku 
rencję, a ponadto wyrządzają szkode 
odbiorcom, gdyż maszyny rychło się 
psują. 

W tych dniach w jednym warszta- 
cir we Lwowie zakwestionowano trzy 
przerobione maszyny do szycia. 


Polska Fabryka Wyrobów Gumowych 


och 


ah zero) 
Beil DREztnwaryYWY, A: 


uajiepsze z najlepszych 


RABJO KĄCIK, 


DZIS WIECZOREM. 
RASZYN. 

12.45 Lekka muzyka dwufortepianowa 

16.05 Koncert orkiestry Tychowskiego i Wró 
blewskiego 

16.45 Skrzynka P. K. O 

17.00 Recital śpiewaczy W. Łozińskiej 

17.25 Skrzynka językowa — prof, St. Słoński 

17.85 O. Rossini: Uwertura do op. „Wilhelm 
Tel“ w wykonaniu orkiestry New Queens 
Hall'u pod dyr. Sir H. J. Wooda (płyty) 

17.50 Skrzynka pocztowa techniczna — 0- 
mówi red. W, Frenkiel 

13.00 Wiadomości rolnicze — wygł. St. Sad- 
kowski 

18.10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 

18.15 Sonaty w wykonaniu M. Fliederbauma 
(skrzypce) i J. Lefelda (fortepian) 

1845 „Pan Tadeusz“ w słowiańskich prze- 
kładach (szkic literacki) 

19.00 Muzyka salonowa w wykonaniu or- 

kłestry Bohemians (płyty) 

19.20 Pogzadanka aktualna 

19.20 Recital śpiewaczy K. Żelcchowskiego 

19.45 Program na dzien nastepny 

19.50 Wiadomości sportowe 

20.00 Wesołe potpourri że Lwowa 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Jak pracujemy w Polsce 


9 
a 


21.00 Reportaż muzyczny w opracowaniu M | 


Jaworskiego 
22.00) Koncert reklamowy 
2215 Muzyka taneczna z dancingu Paradis 
22.45 „Korzystna lokata polskich kapitałów, 
odczyt w języku francuskim wygł. dr 
B. Blumenstrauch 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
munikacji lotniczej 
23.05—24.30 D. e. muzyki tanecznej 
ŁÓDŹ jak Raszyn z wyjątkiem: 
17.50 Łódzka skrzynka techniczna 
18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 


Chora watroba 


zatruwa organizm 
Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i żół- 
ci powodują zatrucie organizmu a na tem 
tle szereg najrozmaitszych chorób. 

Zioła magistra Wolskiego „Bilłosa”, za- 
wierające rośliny egzotyczne Combretum i 
Boldo, pobudzają wątrobę do właściwej pra- 
cy, a stosowane przy cierpieniach m ży» 

ą 


kamieniach żółciowych oraz żóltaczce da 
należyte wyniki. 


Zioła ze znak. ochr. „BILLOSA* 


do uabycie w aptekach | drogerjach (składach aptecznych) 
Wviwórnis Magister E. Wolski, Warszawa, Złoła 14 m. I 


19.56 Wiadomości sportowe lokalne 
22.45 Muzyka z płyt 


ŚRODA, dnia 28 listopada, 


RASZYN. 

Pieśń poranna 

Gimnastyka 

Dziennik poranny 

„7.08, 7.25 Muzyka z płył 

Chwilka pań domu 

Zapowiedź programu 

Koncert reklamowy 

Sygnał czasu 

Hejnał 

Wiadomości meteorologiczni 

Przegląd prasy polskie 

Koncert zespołu orkiestry Flato 

Dziennik południowy 

5 Fragmenty z opery „Mignon” -— Tho- 

yasa (płyty) 

580 Wiadomości o eksporcie polskim 

535 Przegląd giełdowy 

h.45 Fragment teatralny 

6.00 Koncert zespołu H. Adamskiej-Gross- 
manowej 

16.45 Listy od dzieci (starszych) — omówi 
W. Tatarkiewicz - Małkowska 

17.00 Audycja Zw, Mł, Ludowej (chór z sie- 
radzkiego i muzyka ludowa) 

T25 v egi "należymy dó organizacyj 
kobiecych” — wygł. I. Gombrowicz 
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117.35 Piosenki w wykonaniu Z. Tucker — 


płyty 

17.50 Poradnik sportowy 

18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — omówi 
inż. W. Tarkowski 

18.10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 

18.15 Recital skrzypcowy St. Tawroszewicza 

15.45 „Czy istnieja niezmienne prawa gospo- 
darcze” — wygł. dr K. Studentowicz 

19.00 Arje i pieśni-z Poznania 

19.20 Pogadanka aktualna 

19.80 Utwory na cytrze harfowej ze Lwowa 

19.45 Program na dzień następny 

10.50 Wiadomości sportowe 

20.00 Muzyka salonowa w wykonaniu okte. 
tu Squire'a (płyty) 

5 Dziennik wieczorny 

5 Jak pracujemy w Polsce? 

21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu H. 
Sztompki 

21.80 Odczyt w języku 
kowa 

21.40 Koncert chóru Dana 


angielskim z Kra- 


| 22.00 Koncert reklamowy 


22.35 Muzyka 
stronomia” 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
munikacji lotniczej 

28 05—28.30 D. c. muzyki tanecznej 

ŁÓDŹ, jak Raszyn z wyjatkiem: 

18.00 Skrzynka dla dzieci — omówi red. b, 
Stefański 

10.56 Wiadomości sportowe lokalne 

2130 Muzyka z płyt 


taneczna z restauracji „Ga= 
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I SANDY. 


Listonosz. 


Listonosz wieiski, z torbą swą, obładowa- 
ag miłością, nienawiścią, nadzieją i przeka- 
zami pocztowemi, w jasnej bluzie ukazywał 
słę na drodze wiejskiej, a od błękitu ubrania 
odbijała twarz i ręce ceglatej barwy. 


ł tylko dia Giuseppa, drwala, listonosz 
mie miat żadnego znaczenia, ponieważ Giu- 
seppe nigdy niczego nie oczekiwał od nikogo. 

Biękiina postać, ukazująca się i znikają, 
ca mą skraju lasu wzruszałe go mniej od wi- 
doku iisa lub tchórze, do których strzelał od- 
razu dła zdobycia paru groszy. Było to cie- 
kawsze, niż spotkanie z tym próżniakiem, 
tym. 

Pewnego dnia jednakże listonosz wszedł 


pi wytrawne wino w obfitości, ale zamie- | do lasu, Wciągnął powietrze, pachnące wil- | 
mialo się u niego w wodę. Ilekroć laską za- | gotną ziemią i poziomkami, i krokiem pew- 
stakaj o jakie drzwi, natychmiast wydoby- | nym skierował się na ścieżkę, w końcu któ- 


wał z kieszeni chustkę w kratę, wielką nie- 
mal, jak prześcieradło, i ociera czoło, SA. 
piat po tylekroć: „Ach! acht”, że dobrzy lu- 
dziska natychmiast śpieszyli odświeżyć go 
po zmęczeniu. 

Był zacnym człowiekiem, mającym sa- 
mych przyjaciól jak się nazywał? Nikt tego 
nie wiedział, Był listonoszem, i pojęcie to 
było wszechstronne, Dla starej Dulac'owej 
wyobrażało list od jej „zwarjowanego chlo- 
pë”, który wyjechał za morze; dla Luizy 
Courbić — wiadomość od narzeczonego, siti- 
żącego w wojsku: „Donoszę Ci, moja droga 
że jestem zdrów, czego i Tobie życz ad”; 
dla ojca Ducloux* a — nowiny od córki 72 
mężnej w Tuluzie — złe lub dobre, załęż 
od okoliczności. 


rej znajdowała się chata drwala. Drogowska. 
zem dla nicgo była złota plama połanki.Drwal 
powiększał ją stale, wynająwszy się u mie- 
szkańców sąsiednich wsi dla wyrębu drze- 
wa w lesie gminnym. Pracował ciężko za 
niewielkie pieniądze, ale zadowalał się chie- 
bem i serem, jako jedyną strawą. ; 
Zresztą nikt nie zajmował się nim. Opi- 
nja publiczna przyjęła z zadowoleniem fakt, 
że ten cudzoziemiec z własnej woli odsuwał 
się od rodzinnego Koła mieszkańców wsi. 
Cóż obchodzić ioh mogło, że był ponury i 
=sutny „nikt też nie dziwił się, że wyzyski- 
no jego pracę... 
Z trudnością listonosz uzyskał informacje, 
re dziś sprowadziły go do lasu.. Tak, 
aezyć to mogło „Giuseppe”.. a zatem 


włoch, zajęty w lesie, jako drwal.., 

— Czego chcecie? 

— List dta ciebie, 

Drwal podniósł się zwolna, z siekierą w 
ręku: 

— Zobaczę.., 

Ujat list w palce, oblepione ziemią, pla- 
miac go odrazu wiigotnemi śladami. 

— A może to nie dla niego — bąknął pod 
nosem listonosz, dodając głośno: 

— Dia ciebie, czy nie dla ciebie? 

— Zobaczy się wewnątrz... 

— Zaczekam pięć minut, tylko się śpiesz! 
Niema tu nikogo, ktoby nosił twoje imię... 

— święta prawda — zgodził się zachwy. 
cony drwal. — Z pewnością dla mnie... 

Usiadłszy na świeżo ściętym pniaku, ti- 
stonosz przyglądai mu się spodełba. No, na- 
prawdę! Co taki zwyczajny list zrobić może 
z człowieka! Giuseppe był zupełnie zmięsza- 
ny, drżący, jak młodzieniaszek, a oczy jego 
rozgorzały nagłym blaskiem.. Tak wygią- 
dała Luiza Courbić, gdy odbierała list od na- 
rzeczonego... Poprostu nie do uwierzenia!.,. 

— A więc to jednak dla ciebie? 

Drwal sylabizował monotonnym głosem: 

„Najdroższy mężu, dawno już nie pisałam, 
bo byłam chora. Teraz jest mi lepiej, Dziew- 
czynki rosną...’ 

— Są to wiadomości — stwierdził listo. 


nosz — z których wnioskować już możesz, 
czy list jest dla ciebie, Żona, dzieci... chy- 
be rozpoznać się w tem można? 

— Z pewnością — bez tcku szepnął Giu- 
seppe, który znienacka przygarbił się niemał 
do ziemi. W yprostował się jednak ze strasz- 
nym wysiłkiem. 

— Mimo to pozwól mi dokończyć! 

Odwrócii się i z czołem, operlonem rosą 
potu, wodząc palcem po arkuszu, czytal zwol- 
na, z rozpaczą, ten list przeznaczony dla in- 
nego mężczyzny, list innej kobiety, takiej, 
która nie zapomniała... 

Listonosz nie widział twarzy, ale tylko 
zaokrągione plecy biedaka, jego drżące rę. 
ce, odprężenie osłabłych nóg w pomarszczo- 
nych spodniach. 

— Czy to do niego, czy nie do niego, w 
każdym razie jest listem tym okropnie wstrzą 
śnięty! — monoiogował w duchu listonosz. 

A znał się na wstrząśnieniach! Widział ich 
tyle na twarzach, zwróconych ku niemu ri- 
chem błagalinym! Rozróżniai wzruszenia słod. 
kie i gwałtowne, wesołe lub tragiczne... Znał 
się na tem. A jednak nigdy — nigdy dotąd 
nie oglądał wyrazu podobnego cierpienia, po- 
łączonego z pragnieniem nadziei... Serce pę- 
kało na ten widok! Czytając w tej chwili pod- 
pis, drwał ocierał wierzchem ręki łzy kapiące 
z oczu, jak odgania się natrętne muchy... 


Musiał to być żal. Inaczej Giuseppe byłby 
rąd z otrzymanych wiadomości. Nie siedział, 
by tutaj, rażony, jak pień powalony, trzyma- 
igc list w drżących dłoniach. List nie był dla 
niego, Ale jak mu go odebrać, Wkońcu by- 
ło zrozumiale, że samotny, oderwany od 
wszelkiego przywiązania, rad był czytać sło: 
wą wiernego uczucia, przeznaczonego dła 
innego... Tyle jest ludzi nieszczęśliwych, ży- 
wiących się okruchami ze stołów bogaczy! 
Jakże tu odebrać mu tist? 

Listonosz chrząknął, zaczekał chwil kil- 
ka, a następnie, powziąwszy postanowienie, 
wstał cichutko, į nie zażądawszy zwykłego 
kieliszka wina, oddalił się drobnemi krokami, 
ociągając się i zrywając poziomki po drodze, 
by móc powrócić, gdy zawoła go Giuseppe. 

Lecz ten nie zawołał go. A nawet listo- 
nosz zauważył, odwróciwszy się po raz o. 
statni, że drwal schował na sercu list cudzy, 
jakgdyby pragnął w swej smutnej duszy za- 
esa złudzenie, które w życiu podtrzymuje 

I wówczas dopiero, pewien, że wypełnił 
swą misję według tajemniczych praw, rzą- 
dzących sercem, wiejski fistonosz oddalił się 
szybko —- jasna sylwetka na białej, skąpa- 
nej w słońcu drodze... 

Tłum. L. M. 
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Prezes Niemieckiego Komitetu Olimpij- 

iego podsekretarz stanu dr. Lewald wy- 
| sil w Berlinie 
| -mieckich przygotowań do olimpjady, 
'a się odbędzie w 1936 r. w Berlinie. 
Olimpjada, stwierdził dr. Lewald, zgro- 
dzi prawdopodobnie około 3.000 zawod- 
«ów. W igrzyskach zimowych weżmie 
typuszczalnie udział około 20 państw, a 
igrzyskach letnich około 50.  Stadjon 
ówny oliimpjady pomieści 
| przeszło 100.000 widzów. 
| Na każdem polu czy to w dziedzinie mic» 
| ekaniowej czy komunikacyjnej wprowadza 
no znaczne udogodnienia. Cały olbrzymi te 
ren stadionu otoczony będzie pięknym par- 
kiem sportowym. Wszyscy zawodnicy znaj 
dą wygodne pomieszczenie w osobnych 


lomkach olimpijskich. 
Zawody wioślarskie odbędą się defini- 
tywnie w Griinau, mogące łatwo pomieścić 


SPORE. 
AWOCRIKÓW Zgromadzi OMA 


PĘTYGOTOWANIA W BERLINIE, 


przemówienie na j 


3 
EIS 
okolo 60 do 80.000 widzów. Żeglarze osta 


tecznie skoncentrowani zostaną w Kilonji. | 
Na ogólną liczbę 50 zaproszonych 


Spori w kilku słowach. 


W nadchodzącą niedzielę rozpoczy” 
nają się w kraju mecze bokserskie mię” 
dzyokręgowe o mistrzostwo drużyno- 
we Polski. Mistrz Łodzi — IKP będzie 
miał za przeciwnika (iedanję z którą 
walczyć będzie w Gdańsku. Łodzianie 
mają wyjechać do Gdańska w następu- 
jącym składzie: 

Gluba. Szmigielski,  Woźniakiewicz, 
Banasiak, Garncarek, Chmielowski, 
Wurm i Krenc. Rezerwowi. Pawlak, Le- 


szczyński, Taborek, Durkowski i Rencz. 


państw. 41 nadesiało już odpowiedzi pozy- | Gedania wystawia przeciwko IKP nastę 


tywne. Na kolejach i statkach niemieckich | 
obowiązywać będą 

dalekoidące zniżki. 
Hymn olimpijski komponuje Ryszard 
Strauss. 

Ustalono, że pierwszy z trzech tysięcy 
biegaczy sztafety, która przyniesie do Ber- 
lina ogień olimpijski z Aten wystartuje tak | 
wcześnie z Grecji, aby umożliwić ustatnie- 
mu zawodnikowi przybycie na stadjon ber 
liński już w sobotę popołudniu w dniu o- 
twarcia olimpjady. 

Przemówienie swoje zakończył dr. Le- 
wald następującem oświadczeniem „Zawo- 
dy olimpijskie będą przeprowadzone w świe 
cie pokoju i porozumienia. To jest naszem 


życzeniem”. 


puiący zespół: Wyszecki, Jaskółowski: 
Bianga, Plucik, Neuman, Sarnowski, 
Hanske Chistowski. Mecz rozpocznie się 
w Gdańsku o godzinie 207ej wieczorem: 

3ezpośrednio z Gdańska po meczu 
IKP Gedanja, Chmielewski wyjedzie 
do Berlina, gdzie weźmie udział w wiel 
kim międzynarodowym turnieju bokser- 
skim. który rozpoczyna się 4 grudnia. 

W związku z ostrą grą na meczu li- 
gowym ŁKS Pogoń w Łodzi w dniu 
18 bam. prócz wkarania 67miesięczną dy- 
skwalifikacją Pegzy, zostali również 
zdyskwaliiikowani na przeciąg jednego 
tygodnia Gałecki z ŁKS-u oraz Nocha- 
czewski i Niechcioł z Pogoni, przyczem 
dyskwalifikacje te rozpoczną się dopie” 
ro w przyszłym sezonie ligowym: 

W bieżącym tygodniu odbędą się w 
Łodzi dwa towarzyskie bokserskie me 
cze drużynowe W dniu jutrzejszym ti. 


Geyer—Zjednoczone, zaś w piątek w 
tej samej sali również o godz. 20-€i mec, 
Wima—Makabi. Na meczu Geyer 
Zjednoczone odbędą się walki następują 
cych par: waga musze Wojciechowski 
I (G) — Kijewski !I (Z) waga kogucia” 
Mikołajczyk (G) — Brzęczek (Z), waga 
piórkowa: Wojciechowski 1 (G) — Mi 
chalak (Z), waga lekka: Mirowski (G) 
— Walerysiak (Z) i Wolski (G) — Cy- 
ran (Z), waga półśrednia: Ostrowski (0) 
—Pałczewski (Z). waga średnia: Lipiec 
(G) — Bystry (Z), wega półce. Toma- 
szewski (G) — Jaskóła (Z). 

Na meczu Wima —Makabi odbędą 
sie nastepujące walki: w. musza: Zie- 
liński (W) — Gradenc (M). w. piórk. 
Sobieraiski (W) Birnkaum (M), i Szcze 
pański (W) — Miller (M), w. lekka: Ka 
szma (W) — Zaibert (M) i Stoiński (W) 
—Purman (M). w. półśr. Rogusewski 
(W) — Goldberg (M), w. średnia: Ow 
carek (W) — Librach (M) i w. półc. Kło 
das (W) — Wajsberę M). 

Wi związku z odbywającemi się mi- 
strzostwami zapaśniczemii (drużynowe- 
mi) okręgu. dowiadujemy się, że po u- 
kończeniu ich, kluby łódzkie podzielone 
zostaną na dwie klasy A i B, tak że już 
od przyszłego sezonu walki będą się od 
bywać w poszczególnych klasach, przy 
szem mistrz kl. B będzie awansować do 
klasy A. Ponieważ w mistrzostwach bie 
rze obecnie udział 6 klubów, więc do 


Fantastyczny skok o tyczce 


EM japońskiego zawodnik a. RA 


r klasy A zakwalifikują się trzy kluby, 
Ś dz. 20- è iè w "2 7 s b 
w środę o godz. 20-ei odbędzie się w sa które znajdą się na pierwszeri miejscu. 


li Geyera przy ul. Piotrkowskiej mecz: 


Na zakończenie sezonu lekkoatletyczne- 
go odbyły się w Tokio wielkie zawody lek 
koatletyczne, na których osiągnięto szereg 
nieprawdopodobnych wyników. W skoku o 
tyczce Nishida osiągnął fantastyczny, nie- 
prawdopodobny 

wynik 4.52 mtr. 
Japończyk strącił jednak lekko poprzeczkę 
W drugim skoku uzyska! on słabszy wynik 
4.25 mtr.. stojący na granicy rekordu świa 


wynik 7.28 mtr. przed  Haradą 7,18 mtr. 
Trójskok wygrał Oshima — 15.53 mtr. 
przed Haradą 15,35 mtr. W skoku wzwyż 
pierwszem miejscem podzielili się Sasagu- 
ma i Nakane — 1.90 mtr. Taniguchi wy- 
grał 100 mtr. w czasie 10.7, 200 mtr. w 
21.8 sek. W biegach przez płotki Muraka- 
mi miał na 110 mtr. czas 14.7, a Ichichara 


towego. W skoku wdał Minatogawa miał 
na 400 mtr. 54.6 sek. (PAT) 
| 


Strzelanie do gołebi I rzutków. 


Niedaleko San Remo w miejscowości 
Rodighera rozpoczęły się wczoraj międzyna 
rodowe zawody w strzelaniu do gołębi i 
rzutków. Pierwszego dnia mistrzostw, zwy 
cięstwo odniósł Włoch Ramponi, który u- 
zyskał 99 na 100 możliwych punktów. Dru 
gie miejsce zajął Węgier Strasburger 98 na 
100 możliwych punktów, trzecie Wegler 
Lumniczer 97 na 100 możliwych punktów. 
Pierwszy z Polaków Kiszkurno zajął dobre 
KOSZTU TORA ELDA 4 PTY JIA RSE FZ ZOT OKIEN 


KAREL KOŻELUH TRENEREM POLSKICH 
TENISISTÓW? 

Urzędowe Niemieckie Biuro Informacyj- 
ne donosi z Czechosłowacji, że podpisana 
tam została umowa pomiędzy polskim 
Związkiem Lawn - Tenisowym a słynnym 
zawodowym tenisistą czeskim Kożeluhem 
w sprawie objęcia przez Kożciuha stano- 
wiska trenera polskiej reprezentacji Davis - 
Typowej. Kożeluh ma przyjechać do War- 
szawy w końcu kwietnia 1935 r. W tym 


czasie odbędzie się w Warszawie specjalny 


kurs o charakterze obozu treningowego Z 
udziałem czołowych rakiet polskich. 


Doktór KLINGER 


Spec . chor. 

włosów (porady szksualne) 

mocy płciowej. 

Przyjnaje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz 
w niedzele t święta od 10 do 12 w poł. 


Dr, med. L. BERMAN 


śpetjalista chorób wenerycznych 
skórnych i płciowych 
CEGIELNIANA 15, 
irzyjmaje ed 
w niedziele | 


CENY 


więta od godz, 9 — 1. 
LECZNICOWE. 


Dr. Z. HENRYKOWSKI 


Choroby skórne, weneryczne i płciowe 
przeprowadził się na ul. 
Piotrkowska 86, 


ziele i święta od 9—1 ppot.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med, 


SS KRYNSKA 


Cboroby skórne i weneryczne 
(kobiety > dzieci) 


Sienkiewicza 34, 
przyjmuje od 11—1 i od 3—4 popol. 


me med. 34 


—— 


M. TAUBENHAUS 


CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 
Zgierska 11, 


Przyjmuje od 4 — 8 wiecz 


Pierwsze sukcesy Polaków. 


czwarte miejsce, uzyskując 96 na 100 mo |: 


wenerycznych, skórnych, 
Leczenie mie" 
ANDRZEJA 2, tel 132-28 


Tel. 149-07. 
odz. 8 — 11 iod4 —8 


tel, 143-63 
iiaii od 8—11 i od 6—9 wiecz., w nie- 


Tel. 146-10 


Tel. 246-09, 


żliwych punktów. Pozostali dwaj Polacy 
Kitzman i Ziegenhirte uzyskali nieco dalsze | 
miejsca, ale również w czołowej grupie. 

Ogółem w zawodach biorą udział repre 
zentacje 22 państw. 


DZI$ MECZ DWóCH REPREZENTACYJ 
W KATOWICACH. 

Dziś tj. we wtorek odbędzie się na 
sztucznym torze w Katowicach próbny 
mecz 2-ch reprezentacyj hokejowych Polski 
celem ustalenia składu na mecze z Bran- 
denburger SC. (Berlin), które się od- 
będą w najbliższą sobotę i niedzielę w Ka 
towicach. 


Jak się dowiadujemy w barwach druży- 
ny berlińskiej wystąpi 
gracz kanadyjski, 
który jest trenerem drużyny. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa ogórkowa. Pieczeń wołowa na 
dziko z kluseczkamni, buraczki budyń sa- 
gowy z sokiem: 


Doktór 


W. ŁAGUNOWSKI 


Piotr kowska 70, tel. 161-83. 
Spec. choroby skórne, weneryczne 1 moczopłciowe* 
Leczenie niemocy płetowej. Qabinet Roentgeno-leczniczy 


Przyjmuje od 8,80—10 r. 1 do 2 1 pół I od6 dogi pół wiecz 
W miedzielę i święta od 10—1. Oddzielnapoczekalnia dla pań 
Dla niezamożnych ceny lecznicowe, 


Dr. med. NITECKI 


powrócił 
choroby akórne, weneryczne 
i moczop!ciowe. 
NAWROT 32, front, | piętro — Tel. 213-18 


Przyjmuje od 8 — 10 rano i od 5 = 9 wiecz, 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 


Ł2>"M_- 2>>Ż>l e al 


Lecznica «4 
i Gabinet Dentystyczny »” OMEGA 
GŁOWNA 9, telefon 142-42. 


Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen, 
lampa kwarcowa 


STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna © dobę. PORADA 8 zł. 


Lekarz dentysta 


D. TONDOWSKA 
ul. Główna 541, tel. 174-93 


Przyjmuje od godz, 9 — 2 i od 3 —8 wiecz. 
Własna pracownia zębów sztucznyeh 
Roeatgen Ceny Lecznic. 


Doktór 


H. SZUMACHER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
PIOTRKOWSKA 56. Tel. 148-62 


Przyjmuje codziennie 0d%—12 rano 7—4 pp. od 7—9 więcz 
w niedziele | święta od 10—1 w poł. 


CENY LECZNICOWE. 


Do Ministerstwa Spraw Wojskowych 
i Dowództwa Okręgu Korpusu Nr. 1V 
napływa masa podań: 

1) o przyjęcie na stanowiska funkcj. 
państw. oraz.2) o powołanie podofice- 
rów j szeregowców rezerwy -nadtermi" 
p fni zmz Tę ULU SAO 

= NTO 


LE =. ~ 
terminowej lub zawodowej w wojsku. 

Składanie podań w tych sprawach do 
Ministerstwa Spraw Wojskowych lub 
D.O.K. IV jest bezcelowe i naraża jedy 
nie zainteresowanych na koszta przesył 
ki pocztowej. 

Ministerstwo Spraw Wojskowych i 
D.O.K. w chwili obecnej nie posiadają 
wolnych posad dla funkcjonarjuszów 
państwowych. j 

Do udzielania wszelkich informacyj 
w sprawach przyjęć szeregowców rezer 
wy do służby nadterminowej lub zawo 
dowej w wojsku są upoważnieni właści 
wi Komendanci Powiatowych Komend 
Uzupełnień (P.K.U.), dokąd należy skie 
rowywać zapytania. 

Wszelkie podania, składane do Mini 
sterstwa Spraw Woiskowych i D.OK. 
[V po dniu 15 listopzda 1934 r. w Spa 
wach posad względnie przyłęcia z rezer 
wy do służby nadterminowej i zawodo 
wej w wojsku, pozostaną bez odpowie 
dzi. 


KLARA MARGOLIS 


Gabinet fizykalnego leczenia. 
(Kwarc, Djatermia, Elektroterapja i t. p.) 
tal. 


P iotrkowska 113, 165-17. 


Przejmuje od g. 10 — 1 ií od 3— 7 w. 


Dr. J} NADEL 
akuszer — ginekolog 
Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 
ul. Andrzeja 4, telef. 228-92. 


Dr. med. 
M. LEWINSONOWA 


CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 
(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86, front Il p. Tel. 143-63. 
Przyjmuję od 11 — 1 i 4 — 6 pp. 
Ceny lecznicowe. 


Dr. HALTRECHT 


Choroby skórne, weneryczne i moczopiciowe 
PIOTRKOWSKA 10. Telef. 245—21. 
Przyjmuje od g. 8-cj do g. 11 rano, od 
1.30 do 2.80 po południu i od 5 do 9 wiecz., 
w niedziele i święta od 10 do 1 w południe. 


Dla bezrobotnych ceny lecznic. 


Dr. med. 


A. KLESZCZELSKI 


CHIRURG-UROLOG 


Narutow cza 16 (Piłsudskiego 76) 
Telef. 127-79. Przyjmuje od 4—6 popo? 


zaś do B trzy pozostałe. Po ukończeniu 
mistrzostw okręgowych, odbędą się w 
sezonie bieżącym po raz pierwszy dal" 
sze walki o tytuł mistrza drużynowego 
Polski, podobnie jak ma to miejsce w 
boksie, przy udziale mistrzów poszcze- 
gólnych okręgów. Naskutek polecenia 
PZA mistrzostwa okręgowe muszą być 
ukończone do stycznia 1935 wobec cze 
go I runda mistrzostw w Łodzi zostanie 
| zakończona 9 grudnia, zaś II odbędzie 
się w tempie przyśpieszopem i męcze 
odbywać się będą również w tygodniu: 
Obecnie tabela mistrzostw okr: łódzkie 
go przedstawia się następująco: 1) IKP. 
4 spotkania 8 pkt. st. 30:56, 2) SKS 2 
spotkania 4 pkt- st..9:34, 3): Wima_3,spó 
tkania 4 p. st. 17:40, 4) Kruszeender - 2 
spotkania 2 p. st. 22:22, 5) Makabi 3 spo 
tkania, O p. st: 50:6 i 6) Sokół 4 spotk. 0 
p. st. 58:28 Najbliższe mecze będą nastę 
pujące: w sobotę 1 grudnia w lokalu 
Makabi przy A. Kościuszki 21, o godz: 
18. Makabi— Sokół i w niedzielę 0 
godz. 11 przed poł. w Pabjanicach: Kru 
szeendeś —SKS. 


KURS OBRONY PRZECIWLOTNICZO- 
GAZOWEJ W CHOJNACH. 

Zarząd Kola Miejscowego LOPP. w Choj- 
nach podaje do wiadomości pp. członków i 
osób zainteresowanych, że organizuje 1270 go 
dzinny kurs informacyjny obrony przeciwiotni 
czo.gazowej. Wykłady odbywać się będą raz 
w tygodniu mianowicie w niedzielę od godzi- 
ny 8.45 — 10.30 rano, wi lokalu Koła przy uli- 
cy Trębackie; Nr. 8. 


Gorsze czasy — niższe ceny. 
tańszem jest wino firmy... 
„W 


INONIA” Andrzeja 7 


Tel, 122-34 Ządajcie wszędzie ! 


Życie ekonomiczne, 


BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 12.70, grudzień 12.45, 
styczeń 12.51, luty 12.54 
LIVERPOOL: loco 6.98, listopad 6.78, 
grudzień 6.78, styczeń 6.75 
BREMA: loco 14.70, grudzień 13.51, sty- 
czeń 18.84, marzec 14.25 


Waluty, dewizy i akcje 


LONDYN — SŁABSZY. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej przeważał 
nastrój spokojny. 
PAPIERY PANSTWOWE — COKOL- 
WIEK MOCNIEJSZE, 
W grupie pożyczek premjowych nastrój 
był cokolwiek mocniejszy. 
PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 45.00, Inwestycyjna 114.25, 
Inwest. seryjna 118.25, Stabilizacyjna 67.20 
7% Banku Rolngo 83.25, 8% Banku Rolnego 
94.00, 7% B.G.K. 83.25, 8% B.GK. 94.00, 
7% Obl. Kom. B.G.K. 83.25, 8% Obl. Kom. 
B.G.K. 94.00, 4% Ziemskie w Warszawie 
44.00, 434% Ziemskie w Warszawie 50.25, 
5% m. Warszawy 1933 r. 59.00, 6% Konw. 
m. Warszawy 6 em. 58.75, 6% Konwers. m. 
Warszawy 8 i 9 em. 57.75, 5% m. Lublina 
1933 r. 43.00, 5% m. Siedlec 1933 r. 89.50. 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE, 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował na- 
strój zmienny, przedmiotem tranzakcyj ofi- 
cjalnych było sześć gatunków papierów dy. 
widendowych. 

AKCJE. 


Bank Polski 93.50 — 93.25, Cukier 27.15, 
wegiel 14.00, Lilpop 10.15, Ostrowieckie se- 
ria B 20.50 — 21.00, Starachowice 12.40 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 27. 11. — Urzędowa ce- 
duła Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ogólny 
obrót 2886 tonn ,w tem żyta 650 tonn. Uspo- 
sobienie spokojne. 

POZNAŃ, 27. 11. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny orjen- 
tacyjne: żyto 18.75—14.00, pszenica 15,75— 
16.25, mąka żytnia I gat 0-55% 20.25 — 
21.25, mąka razowa 0-95% 15.75 — 16.75, 
mąka pszenna ł gat. lit. A 20% 27.50—30.00 


OBCHODY, IMPREZY, 
ODCZYTY i' WYSTAWY. 


Kursy radjotechniczne i fotograficzny w Pol» 
skiej YMCA. Informacje w sekretariacie: 

Wystawa porcelany i obrazów, zorgani- 
zowana przez Łódzkie T-wo Zwalczania Ra- 
ka — Piotrkowska 135. 


STWÓRZMY RADOSNĄ GWIAZDKĘ 
DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. 

Wkrótce już obchodzić będziemy święta 
Bożego Narodzenia. W tym okresie roku Za- 
wsze palącą sprawą jest pomoc bezdomnym, 
bezrobotnym, a przedewszystkiem ubogiej 
dziatwie, która ponosi wszelkie konsekwen- 
| gie ubóstwa swych rodziców, a niczem ną 
to nie zasłużyła. 

Zarządy parafjalne tak samo, jak zarząd 
główny „Caritas” organizują zazwyczaj 1t- 


n , , Iwi p i cia p 2 o gos s e 
Pierwszy wyklad odbędzie się dnia 2 sru- |roczystości gwiazdkowe dla starszych i dła 


dnia rb. o godz. 8.45. 


dzieci. Pragnąc obdarować większą ilość bie- 


Wykłady i ćwiczenia prowadzić będzie in- daków, „Caritas” musi rozporządzać znacz. 


struktor Obwodu Powiatowego LOPP. p. inż. 
A, Kamiński: 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Qhnpja 
Teatr Popularny (Ogro 
bia Luxemburg - 5 
Alhambra* — Trąćmy się wszyscy! 

Adria — Koci pazur 


nda” — Od A do Z 
Bajka — I. Skada! w Budapeszcie; Il. O- 
gnisty 


si i y 
Bratnia Strzecha — Książę Arkadji 
Capitol — Imperatorowa 
Casino — Pieśn zdobywa świat 


nemi zapasami bielizny, żywności i odzieży. 
Zarząd organizuje gwiazdkę dla dzieci w 0- 
kresie szkolnym, więc od 7 do 15 lat. Ponie- 
waż „Caritas” 

nie otrzymuje żadnych zasiłków 
znikąd, jedynem źródłem, skąd czerpie fun= 


owa 18) — Hra-| dusze i dary w naturze, jest ofiarność publi- 


czna, więc do niej stale kołatać musi, Nie 
czekajmy „Tygodnia miłosierdzia”, który rozs 
pocznie się 3 grudnia, śpieszmy z ofiarami, 
składając je na ręce zarządu do dnia 1 gru- 
dnia, ul. Skorupki 1.a, po tym terminie Gdań- 
iska 111, dokąd przenoszą się biura zarządu 
głównego „Caritas”. Ofiary pieniężne można 
składac i w redakcjach pism: „Kurjera Łódz= 
kiego” i „Słowa Katolickiego” pod rubryką 


Corso — I. Wyrok życia; Il. Nie damy| Caritas”. 


ziemi 
Czary — |. Czerwony wóz; Il. Rozkosze 
zyj >miek asiki 
uropa — Hopla 
Grand - Kino — Szpieg Nr. 13 
Metro — Koci pazur 


Mimoza — I. Żle kochana; H. A. L. 14/7 
zatonęła 
Miraż — Niebieskie 


pi 
Ludowy — Turbina 50 000 

Luna — Petersburskie noce 

Oświatowe — I. Drewniane krzyże; — 
Il. Challenge 1934 

Palace — Od wieczora do północy 

Przedwiośnie — Wesoła Zuzanna 

Rakieta — Wiosenna parada 

Rekord — I. Żółty detektyw; I. Król Cy- 
ganów 

Słońce — 1. Ostatnia carowa; Il. Buster 
M Sowy — Kutza wiet 

— Katarzyna Wielka 

Szuka — Viva Villa 

Zachęta — l. Papryka; Il. Prywatne ży- 
cie Henryka VIH 


([WINSZUJEMY 
Jutro: Manswertóowi 
Wschód słońca 7,16 
Żachód słońca 15.32 
Długość dnia 8.16 
Ubyło dnia 8.07 
Tydzich 458. 


NA BUDOWĘ POMNIKA... 
Komitet główny Budowy Pomnika Adama 


Mickiewicza w Wilnie pod protektoratem 
lgnacego Mościckiego, Prezydenta Rzeczy- 
ospolitej, Józefa Piłsudskiego, marszałka 


olski, zwraca się do całego narodu polskie- 
go z odezwą: 

My, obywatele najbliższej Ojczyzny Ada- 
ma Mickiewicza, Ziemi Jego dzieciństwa 1 
młodości, zwracamy się do całego Narodu 
Polskiego o ZY z nami w dziele 
wzniesienia w Wilnie pomnika naszego Wie- 
szcza, 

Wilno PS dla Mickiewicza Polską całą. 
Poprzez Wilno, na obraz i podobieństwo je- 
go, widział Ojczyznę. Stąd poszedł na wy- 
gnanie, by nigdy do Polski nie wrócić. 

Zorganizowane w Komitet Budowy Po- 
mnika, społeczeństwo to przystąpiło do urze= 
czywistnienia swych zamierzeń, a teraz WZYy- 
wa cały Naród Polski do pomocy. Potrzeba 
zbiorowego wysiłku, by skończyć chwależmie 
tó, co rozpoczęły zapał i wiara. 

Najmniejszy dar będzie cenny. Z maleń- 
kich kropelek wody składają się oceany. 

Zrobiliśmy już wiele — jeszcze ostatmie- 
go pchnięcia brak. 

Wzywamy cały Naród Polski: Dóprowadź 
cie wraz z nami to dzięło do końca! 

Uwaga: Pieniadze zebrane należy natych- 
miast wpłącić do Pocztowej Kasv Oszczędno. 
ści konto Nr. 80 640 Głównego Komitetu Bu- 
dowy Pomnika Adama Mickiewicza w Wilnie 
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Tranzakcje bez zastoju. zem ZAD 


CENTRALA CZARNEJ GIEŁDY. 


Rze HANDEL NIE ZNA ZADNYCH GRANIC. mza 


W jednym z dzienników wiedeńskich 


ukazał się rewelacyjny wywiad z SZe- 
tem  zakonspirowanego przedsiębior- 
stwa handlowego w Antwerpii, Które 


handluje w skali światow ej wszystkiem, 
co się da i nawet teraz w okresie kry- 
żysu świetnie prosperuje i płaci 
iarjuszom 

kolosalne dywidendy. 
siedziba centrali, mózgu tej potężnej or 
ganizacji, znajduje się przy iednei z bo 
cznych uliczek wielkiej magistrali tnia 
Sta, w dw upiętrowym starym domku o 
trzęch oknach frontowych. 

Na pierwszy rzut oka nie różni się ta 
buda niczem od tysięcy in. nędznych 
wąskich i poczerniałych ze starości do- 
mów w Antwerpii- Na parterze od fron 
tu znajduje się sklep tytoniowy. za któ 
rego szybą wystawową widać od lat 
brzysypane pyłem i przestarzałe sorty 
papierosów w skrzynkach. 

Na hasło: „Habana Extra” — wska 
ije melarcholijnie patrzący sprzedaw- 
ca na szklane drzwi w głębi. Za cuchną 
cym przedpokojem, skąpo oświetlonym 
małą żarówką, znajduje Się pokój od po 
dwórza.którego całe urządzenie stanowi 

stół i dwa krzesła. 
Obecny tam siwobrody starzec podnosi 


akcjo 


się wolno i kiwa głową w stronę przy» |i 


byłych. 

Dziennikarz, który miał zrobić wy” 
wiad, znalazł się tam w towarzystwie 
zaufanego człowieka firmy. Na pytanie, 
czy jest szef, stary cerber odpowiedział 
wymiiająco, że nie wie, ale uspokojony 
rzez znanego sobie osobnika, zaraz o- 
prowadził gości chwiejącemi się drew- 
manemi schodami na pierwsze piętro. 

Tam ukazał się długi wąski korytarz 
z końca którego dochodził 

głośny gwar: 


Przez tapętowane drzwi weszli do ob- 
l 


mernego pokoju, w którym większa licz | 


ba dobrze ubranych mężczyzn żywo dy 
skutowała grupami. Było słychać oder” 
wane zdania: „50,000 dolarów. . » 12 
kg. do Bukaresztu. , . Berlin odrzucony 
12,000 funtów Warszawa. . . Sztokholną 
lotowany na jutro”, 

W przyległym pokoju przyjął uprzej 
mie dziennikarza 

szei przedsiębiorstwa; 

ogromny Flarmąqdczyk: „Jestem do pań 
skich usług, gdyŻ polecił mi pana nasz 
akcjonarjusz- O ile zorjentowałem sie 
chciałby pan coś dowiedzieć się o na- 
szem przedsiębiorstwie. Jesteśmy eks- 
porterami wszystkich ulubionych towa- 
rów. Handlujemy tylko artykułami nai- 
bardziej w danej chwili poszukiwanem: 
N. p. podczas wojny światowej dosiar- 
ezyliśmy Niemcom gumy, olejów i nitra 


nn 


tu- Setki pociągów przewoziły w nocy 
jte materjały przez holenderską grani 
|Cę - — „A służba szpiegowska Fnten- 


| ty o tem nie wiedziała ™— przerwał PY 
i taniem dziennikarz. — „Rozumie się, że 
wiedziała o każdym transporcie. Ale Pa 
ryż potrzebował gwałtownie pewnych 
preparatów medycznych i niezbędnych 
narzędzi optycznych dla łodzi podwod- 
nych, stacyj sygnałowych i dla samolo- 
|tów. To wszystko sprowadzaliśmy dla 
Francji z Niemiec” 

„Za wiedzą. . .” znów przerwał 
zdumiony gość. „Naturalnie, że za 
| wiedzą władz niemieckich. Było to obu 
stronne 


patrzenie przez palce. 

Jak bowiem można prowadzić wojnę w 
| nieskończoność. Jeżeli mi dasz swoją 
| gumę, otrzymasz ode mnie aspiryne lub 
(coś innegó. Oficjalnie niewiadomo 0 
tych praktykach, a nawet za przestęp- 
¿Stwo tego rodzaju była przewidziana ka 
ra śmierci. Nie mniej jednak transporty 
biegły nieprzerwanie w obie strony aż 
do listopada 1918 r. 

Potem przyszły też piękne czasy. 
Kupowaliśmy z likwidowanych amery- 
kańskich zapasów wojennych 
buty, płaszcze i miljony konserw 
sprzedawaliśmy je w Niemczech. w 
Austriji i na Bałkanie. W 1919 r. w vpła- 
ciliśmy naszym akcjonariuszom po 400 
procent dywidendy. 

Inflacja niemiecka była dla nas bło- 
gosławionym czasem. Przez nasze re- 
ce przeszło kilka tysięcy domów. setki 
dóbr rycerskich, hoteli, teatrów i znaj- 
dowały nabywców w Nowym Jorku, 
Buenos Aires, w Bombaju į Kapszta- 
dzie. Jako curiosum przypominam sobie 
fakt, że pewien bogaty kacyk, murzyń- 
ski z dawnej kolonji niemieckiej w Afry 
ce chciał wówczas kupić zamek cesar- 
ski w Berlinie, aby go zwrócić w pre- 
| zencie Wilhelmowi Il. Jednem słowem 
(inflacja była dla nas okresem lat tłu- 
stych m nasi akcjonarjuszę spali niejako 
na złocie", 

„Czy panowie są zarejestrowaną fir 
ma?“ — zapytał dziennikarz, — „Broń 
Boże, pracujemy 

tylko na słowo, 
ale od chwili założenia przedsiębior- 
stwa nikt nie stracił jeszcze ani grosza. 
Nasi akcjonarjusze to wysoko postawio 
ne osobistości świata, kierujący polity- 
cy, bankierzy i przemysłowcy. Nie ma- 
my żadnych walnych zgromadzeń i nie 
ogłaszamy żadnych zamknięć bilanso- 
wych“. — „Czy interesy panów nadal 
jeszcze dobrze idą“. — „Komiczne py- 
tanie za przeproszeniem. Wszak cała 
polityka europejska pracuje dla nas*. 
szef przedsiebjorstwa wskazał gościa- 


1] 


Lekarze duszy i ciała. 
== Akcja pomocy medycznej dla misyj. =m 


Belgja stoi na trzeciem miejscu w eks- 
pansji misyjnej, Jej misjonarze niosą słowa 
Boże do najdalszych zakątków świata. Ale 


idąc z największem poświęceniem ratować 


dusze najróżnorodniejszych ludów nie zapo 


minają 
6 ich ciele, 

Misjonasze niosą wszędzie pomoc sa- 
miłarną į; medyczną, szczególnie potrzebną 
w krajach  podzwrotnikowycz., nawiedza- 
nych ficznemi strasznemi chorodami i epi- 
demjami, często zupełnie nieznanemi pod 
naszą szerokością geograficzną. Dla ulat- 
wienia misjom niesienia pomocy medycznej 
istnieją tu dwie organizacje: „L'Aide Medi- 
cale aux Missions“ i „I* Oeuvre des Quv- 
roirs d'Aide -Medicale aux Missions", któ- 
rych praca zakrojona jest 

na szeroką skalę, 

Z okazji dorocznego zebrania obu tych 
instytucyj warto przypomnieć wielce trudną 
i pełną największego poświęcenia pracę le 
karzy sanitarjuszy na placówkach misyj- 
nych. Z prawdziwem zaparciem się siebie 
wypełniają oni swe zadania, walcząc z 
własnemi cierpieniami, wywołanemi przez 
niezdrowy klimat, są wszędzie przeciążeni 
pracą, utrudnioną jeszcze wielkiemi odle- 
głościami, mając do pokonania nietylko 
nicbezpićczeństwo choroby, ałe również 

nieufność tubylców, 
siłę zakorzenionych przesądów, oraz wpły- 
wy zagrożonych w swem istnieniu czarow- 
ników į znachorów. Bardzo często na naj- 
bardziej wysuniętych placówkach sami mi- 
sjonarze muszą być równocześnie lekarza- 
mi duszy i ciała. 


c o l OO 00 dd A w, 
Franciszek Probst. 


oaczealnńiu : 


tdaktor 


Pod względem materjalnym wspomnia- 
ne wyżej organizacje stoją b. dobrze, bo 
jak widać ze sprawozdania, były one w 
stanie zadośćuczynić potrzebom medycz- 
nym wszystkich misyj. które się do nich 
zwróciły o pomoc. Organizacje cieszą się 
specjalną opieką i zainteresowaniem królo- 
wej Astridy, jeszcze z czasów kiedy była 
księżną Brabantu. 
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ECHO 


wi na barjery dewizowe i murv celne, 
któremi sie państwa od siebie odgradza 
ją. To daje śmiałym kupcom monopol 
w ręce. Niedawno firma dostarczyła pe 
wnemu wielkiemu mocarstwu po per- 
traktecjach z gubernatorem jego banku 
olbrzymich zapasów złota. 
Teraz zaś pracuje pełną parą w Niem- 
czech, dostarczając złota i djamentów 
tym pesymistom, którzy wobec niepew 
nej sytuacji lokują majątek w kruszcu i 
w drogich koemieniach. 

„Nie znamy żadnych granic. rozpo- 
rządzeń, żadnych praw wojennych. ani 
praw wyjątkowych“ kończył swe wy- 
nurzenia ogromny Flamandczyk „Je 
sieśmy godnymi zaufania i uczciwymi 
kupcami i nie boimy się o nasze przed- 
siębiorstwo tak długo, dopóki krótko- 
wzroczni politycy dyszac żądzą mordu 
pchają gospodarstwo Świata do kata- 
strofy“, 


n — 


Nietylko ludzie, ale i przyroda przygo- 
towuje się do zimy. Gromadzenie zapasów 
żywności uważane jest za dowód wyższej 
inteligencji ludzkiej, ale niesłusznie, gdyż 
wiele zwierząt robi to samo instynktownie. 
W jaki sposób zwyczaj ten zapanował 
wśród opierzonych i owłosionych stworzeń 
| które zazwyczaj żyją z dnia na dzień i nie 
ll z 
myślą przez większą część roku o jutrze 

niełatwo wytłumaczyć. Tak jednak jest. 


| Przez całe tygodnie w jesieni, zwłaszcza 
kiedy liście zaczynają opadać z drzew, za- 
pobiegliwe stworzenia zajęte są zbieraniem 
| zapasów pożywienia na martwy okres roku 
| kiedy 


trudno im wyżyć. 


Mysz polna jest bardzo skrzętną gospo 
dynią. Zbiera ziarna, fasolę i orzechy. Kie- 
dy zapełni jedną komorę, napełnia drugą, 
czasem j trzecią. Składy takie często wy- 

| starczą dla przetrwania nawet następnego 
, lata. 

Krety polne gromadzą zapasy pod zie- 
mią, nierzadko pracując w towarzystwie. i 
jeżeli zdarzy się okazja, żywią się z jedne 
go talerza. Kiedy zima jest sroga, mogą ca 
łemi tygodniami nie wychodzić ze swoich 
nor. Krety są zawsze głodne i zdychają, je 


Osobliwy zwią 


Niema chyba ma świecie drugiej pa- 
ry bliźniąt, która wykazywałaby tak 
uderzające podobieństwo między sobą, 
jak dwaj chłopcy Denis i Ronald Bod- 
dington. Są oni synami zamożnej rodzi- 
ny kupieckiej w Diddlesex w. Anglji. 
Chłopcy przyszli na świat w rodzinnem 
miasteczku i do lat pięciu wychowywa 
li się u rodziców. Potem jeden z wujów 
zabrał Ronalda do siebie do Londynu. 
Jest to bardzo ważny moment, który 
czyni jeszcze trudniejszym do zrozu- 
mienia związek telepatyczny, istniejący 
stale między obu młodzieńcami. Bliźnię 
ta ukończyły niedawno 

dwudziesty rok życia. 

Podczas ezzaminów dojrzałości na 
chłopców zwrócił uwagę dr. Saudek. 
Zdumiony był ich zewnętrznem podo- 
bieństwem, a ku swemu jeszcze więk- 
szemu zdziwieniu przekonał się, że po- 
dobieństwa nie ograniczają się bynaj- 
mniej do wyglądu zewnętrznego. Oka- 
zało się, że chłopcy mają identyczny 
sposób myślenia i że istnieje między 
nimi bezustanna wymiana myśli. 

Dr. Saudek zainteresował się tą spra 
wą i przeprowadził szereg doświad- 
czeń. Tak np. postawił Denisowi tru- 
dne pytanie z zakresu matematyki. W 
środku odpowiedzi przerwał mu. Ro- 
nald dokończył wówczas odpowiedź za 
brata i mówił dalej, jak tego wymaga- 
lo logiczne rozwinięcie myśli brata, Po 
tem profesor przeszedł 

do trudniejszej próby. 
Ronald miał nepisać parę słów na zada- 
ny temat. Temat ten otrzymał bezpośre 
dnio przed doświadczeniem. W dru- 
gim końcu pokoju siedział Denis z ołów 
kiem w ręku. Pisał jednocześnie ze 
swym bratem. Po ukończeniu pisania 
teksty napisane przez obu chłopców zo 
stały porównanę i okazały się identycz 
ne. Zbyteczne zaznaczać, że i charak- 
ter pisma obu chłopców jest 

niesłychanie podobny. 

Wymiana myśli między chłopcami 
zachodzi niezależnie od dziecięcej ich 
odległości, Tak więc podczes jednej 
próby Ronald przeszedł do gabinetu, 
gdy tymczasem Denis pozostał w jadal 
ni dr. Saudeka, który poprosił Ronalda, 
aby skoncentrował swe myśli na zda- 
niu. „Jest szósta“ (w rzeczywistości do 


Niedziela jesienna w Łowiczu. 
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Na spacerze. 


Władysława Stypus "w skieg: 
dawniej Karola 2). 


lubiących jeżdzić „na gapę”. 


zek pasażerów 


| chodziła dopiero czwarta). Gdy wszys- 
| cy znaleźli się w jadalni i doktór zapy- 

tał Denisa. o czem jego brat 
| przed chwilą, Denis odpowiedział bez 
wahania: „Ronald pomylił się. Myślał, 
| że jest szósta. a przecie jeszcze niema 
| czwartej”. 


Nowinki 


Jak wielki pośpiech cechuje obecnie za- 
graniczne lotnictwo pasażerskie dowodzi 
chociażby fakt, że znane holenderskie towa 
rzystwo lotnicze KLM. które prowadzi mię 
dzy inenmi komunikację na trasie Londyn 
— Holandja, a więc na odcinku bardzo 
krótkim, wyłożyło 

znaczną sumę pieniędzy. 
| ażeby uzyskać w Londynie nowy lokal na 
| kasy biletowe, ponieważ z tego lokalu... bę 
dzie o pięć minut mniej jazdy samochodem 
do lotniska Croydon. 
Jk: 

Włosi zamierzają na kilku odcinkach 
swych linij lofniczych użytkować znakomi- 
|te samoloty amerykańskie Douglas. Powo 
dzenic, jakiem cieszą się te wspaniałe ma- 
szyny w Europie, rośnie z dnia na dzień. 
W obecnej chwili niemal wszystkie przodu- 
jące w Europie państwa posiadają na 
swych powietrznych szlakach przynajmniej 
jednego Douglasa „na próbę“, w rzeczywi 
stóści dla zachęcenia klienteli. 

Lotnisko nowojorskie miało zostać prze- 


asy zimowe fa 


Gdy przyroda zamiera 


myślał | 
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żeli są pozbawione żywności przez więcej 
niż dwa uai. 

Ptaki rzadko tworzą śpichrze, czy sto- 
doły. Mimo to sojki zagrzebują orzechy w 
ziemi pomiędzy zwiędłemi liśćmi, a wrony 
często je naśladują. Sowy, w przewidywa- 
mia zimy, zakopują padlinę w bliskości 
swoich gniazd. Zapasy te są jednak często 
robione dość bezmyślnie. 

Wiewiórki, jak powszechnie wiadomo, 
fromadzą orzechy i żołędzie, chowają: je 
w dziuplach drzew, albo zakopując no jed 
nem w ziemi. I zawsze potrafią odnaleźć 
te zapasy nawet jeżeli pokryje gruo* war- 
tiwa zeschłych liści, czy śniegu. Ale w cie 
piejsze dni zimowe często można zauważyć 
jak rude stworzonka grzebią ziemię. najwi 
doczniej głodne, ale nie mając pojęcia, 
Fdzie 


ukryły pożywienie, 


Wiewiórki mają rozwinięty zmysł przestrze 
ui i ten to zmysł bardziej, niż zmyślność 
czy inteligencja, ratuje je w zimie od gło- 
du. 

Chomik, który zasypia na sześć czy sie 
dem miesięcy i nie budzi się przez ten czas 
ani razu, zbiera tylko tyle żywności, ile mu 
potrzeba po zbudzeniu się na wiosnę, 


Łasice gromadzą w norach 
szczątki swoich ofiar. 


Myszy, ptaki į nawet króliki leżą w stercie 
na jednem miejscu i co dziwniejsze, ułożo 
ne są głowami w jedną stronę. Te łakome 
na krew szkodniki rabują sobie nawzajem 
dobytek. Lisy, kiedy je z legowisk wygnają 
myśliwi, czy głód, też nie pogardzają ta- 
kiem jadłem, nawet jeżeli nie jest zbyt świe 
że. żaden wieśniak, któremu zdarzy się wy 
kryć zapasy łasicy, nie powstrzyma się od 
ich zniszczenia. 


o 


lotnicze. zoea] 


niesione na wysepkę, położoną niemal w 
śródmieściu, u stóp wielkiej statui wolności 
W ostatniej chwili burmistrz nowojorski od 
mówił — jak twierdzi „narazie — 


zgody na tę przeprowadzkę. 

Aby zaradzić złu, polegającemu na zbyt 

dalekiem położeniu starego lotniska pasa- 
żerskiego, postanowiło towarzystwo komu- 
nikacji lotniczej podwozić swych klientów 

na lotnisko przy pomocy amiibij, t. zn. samo 
lotów, które mogą startować i lądować na 
lotnisku į na wodzie, 


Na morzu Północnem odbywają się ćwi 
czenia z zakresu współpracy floty (angiel- 
skiej) z samolotami. Chodzi przedewszyst- 
kiem o obserwację i kierowanie ogniem ar 
tylerji pokładowej, W ćwiczeniach błerze u- 
dział kilkanaście jednostek morskich, kad 
tem okręt - matka (awiomatka). na które- 
go pokładzie znajduje się znaczna ilość sa 
molotów, wyrzuconych w powietrze przy 


pomocy katapulty. 


| , "A rybe 
Uderzająte podobieństwo pary bliźniąt. 
EM Fenomenalni chłopcy. EM 


Jak donoszą gazety marsyłskie, policja 
tamtejsza odkryła formalny związek pasa- 
żerów, usiłujących podróżować darmo, za- 
równo koiejami, jak parowcami. Związek 
ten liczył 

około setki członków 


dobrze zorganizowanych. Mieli oni swą 
własną knajpkę, gdzie się regularnie groma 
dzili, udzielając sobie nawzajem cennych 
wskazówek i rad, jakim sposobem najlepiej 


—— 


i najwygodniej odbywać podróże po ca: 
łym świecie, nie płacąc za bilet, czyli, mó- 
wiąc językiem popularnym „jeździć na ga- 
pe“. Wyczerpawszy udzielanie sobie rad i 
wskazówek, spędzano czas przy butelce wi 
na i na opowiadaniu o różnych pódróżach, 
odbywanych na całym świecie za darmo. 

Po dłuższem badaniu, odkryła policja 
ową kriajpkę i kilku wybitniejszych człon- 
ków związku aresztowała. Przy tej sposob 
nóBci okazało się, że pomiędzy tymi człon 
kami znajdowali się zbrodniarze, którzy 
zdołałi uciec z miejsc zesłania, podróżując 
zawsze według zasady „na gapę”. 


PODSŁUCHANE 


MŚCIWY PACJENT. 

— Panie doktorze, niech mi pan zapi- 
sze jakieś lekarstwo na grypę. 

— Dobrze. Dam panu coś, co odrazu za 
bije zarazki. 

— Co? Odrazu? Ja bym wolal, żeby mi 
pan doktór zapisał coś takiego, żeby one 
konały w męczarniach! 


SUKCES. 


— U pani Kręckiej Krynica dokonała 


prawdziwych cudów. 


— Czy pozbyła się starego cierpienia? 
Nie ale starej córki. 


DOBRANY KOLOR. 
Pani: Proszę o parę pończoch» ko- 


loru mych nóg. 


Właściciel skiepu (do subjekta); 


Izydor. podaj tu czarne pończochy. 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmarński. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


stanis 
sensa 
mu c 
J 
Rapāj 
bardz 
i był 
czy I 
ży Pi 
stał ; 
Kiedy 
polity 
dalej 
robog 
centr: 
ta na 
skiem 
gener 
o 
się W 
wowi 
sta R 
derzet 
ciu Sı 
u Elei 
przed 
„Farb 
nazwi 
! 


Stanis 
adresi 
zawie 
terjalt 
(reści: 
skliwś 
riego 
ustepc 
Ty 
Nadr zi 


Powol 
cy do 
cii wy 
kilkak 
wa, gi 
komun 
ła łącz 
porten 
ręku w 
przyst. 


Kr 


RAI 
sprawc 
na wag 
nego w 
mieński 


Zawiad 
rzuciła 


Otw, 


Pociąg 
Miechó 


